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Sensacje genewskie

Tragedia Czechosłowacji

Obrady Komtetu Wykonawczego z udiićhm

ze-

ak-

siedzenie Komitetu Wykonaw­
czego Zarządu Głównego Str. 
Pracy, poświęcone omówieniu 
sytuacji politycznej w związku 
z rozwiązaniem izb ustawodaw 
czych. W posiedzeniu wziął u- 
dział prezes Rady Naczelnej 
Stronnictwa generał Józef Hal­
ler.

Po referacie urz. prezesa Za 
rządu Głównego K. Popiela po­
stanowiono zwołać na dzień 2 
października posiedzenie Rady 
Naczelnej jako jedynie powo­
łanej do powzięcia wiążącej 
Stronnictwo decyzji. Radzie Na 
czelnej Komitet Wykonawczy 
przedłoży wniosek, w którym, 
uznając pozytywną stronę ak­
tu rozwiązującego izby ustawo

Premier Chamberlain odmówił' 
obawiając się uj obecnej sytuacji 
przesilenia rządowego, które nieu-

Walka wewnętrzna przybiera cią­
gle na ostrości. W tych dniach zmarł 
w jednym z pensjonatów w Otwoc­
ku wybitny działacz komunistyczny, 
członek centralnego komitetu partii 
komunistycznej w Polsce Abe Flug.

(Dokończenie na str. 2-ej).

cowanie nowych podstaw, na I ewentualna rewizja granic, roz- 
których opierać się mą pokój i' dział kolonii i w ogóle przeto-

na niezmienione prawno-polity 
czne podstawy systemu wy­
borczego Stronnictwo Pracy 
nie może w wyborach parlamen 
tarnych wziąć udziału.
Równocześnie omówiono spra­

wę wyborów samorządowych. 
Opinia Komitetu Wykonawcze 
go idzie w tym kierunku, że mi 
mo znacznych braków w usta­
wodawstwie samorządowym 
Stronnictwo Pracy winno ze 
względu na swój zasadniczy po 
gląd na rolę samorządu w pań­
stwie wziąć czynny udział w 
wyborach samorządowych. — 
Kwestię szczegółowego ustale­
nia taktyki wyborczej ustali Ra 
da Naczelna

Jak wiadomo, Koirintern rozwią­
zał Komunistyczną Partię Polski z 
powodu anarchii, jaka zapanowała 
wśród komunistów w Polsce. Nie 
znaczy to wcale, że ustała działal­
ność komunistyczna w naszym kra­
ju. Przecież istniały dwie grupy ko­
munistów: stalinowska i trockistow- 
ska. Komintern mógł rozwiązać tę 
grupę, która była odeń zależna, to 
znaczy stalinowców. Władza jego 
nie obejmuje jednak trockistów, 
którzy skutkiem zarządzeń Moskwy

Nic się nie zmieni
prócz osoby dyrektoca
Jak się dowiadujemy, dyrektorem 

departamentu wyznań w min. w. rei. i 
ośw. publ. został mianowany p. Hen­
ryk Borkowski, dotychczasowy kie-, 
równik referatu spraw watykańskich 
w min. spr. zagr.

Z dotychczasowej działalności p. 
H. Borkowskiego można wnioskować, 
że linia polityki wyznaniowej w min. 
w. r. i o. p. wytknięta przez hr. Fr. 
Potockiego, nie ulegnie zmianie.

Str. Pracy wobec wyborów
Zwołanie Radź Naczelnej na 2 paźlziernika

W dniu 20 bm. odbyło się po- dawcze, uważa, iż ze względu

pienie w tyglu całej Europy, na 
podstawie doświadczeń ostat­
nich lat.

Oto kierunki, w jakich orien­
tuje się dyplomacja zachodnia. 
Zachodzi tylko pytanie, czy 
nie zapóźno? ; (A.)
(Dalszy ciąg wiadomości cze­
chosłowackich patrz str. 5-ta).

W elita manifestacja
Str. Lufowego

w dniu 25 wrześni!
Komisiariat rządu m. st. Warszawy 

udzielił zezwolenia na tę manifestację 
Stronnictwa Ludowego z terenu wo­
jewództwa warszawskiego.

Na cmentarzu powązkowskim na­
stąpi poświęcenie pomnika na grobie 
śp. Jana Dąbskiego, a następnie po 
przemarszu przez ulice Warszawy, 
poświęcenie sztandaru wojewódzkie­
go na Rynku Starego Miasta

Utu ,.,..iCZOrajsza uchwała korni-

wzmocnili się organizacyjnie na grun Tej kontroli nie ma w ogóle, 
cie polskim; część ukrytych trocki­
stów, przebywających w celach dy­
wersyjnych wśród stalinowców, obe­
cnie, po rozwiązaniu oficjalnej partii 
komunistycznej, przeszła także ofi­
cjalnie do trockistów.

Główną uwagę, zarówno trockiści 
jak i pojedynczo obecnie działający 
stalinowcy, zwrócili na sprawy finan 
sowę. Wśród pozostałych zwolenni­
ków komunizmu oraz między nie- 
świadomymi stanu rzeczy robotnika­
mi, zbiera się składki na dalszą ak­
cję komunistyczną, na czerwoną po­
moc i na Hiszpanię. Robotnicy ci 
swój ostatni nieraz grosz składają na 
cele rzekomo ideowe, podczas gdy, z 

powodu braku jakiejkolwiek kon­
troli, wobec rozwiązania partii, pie­
niądze te przeznaczane są na hulan­
ki. Zbiórki pieniężne urządza się 
fabrykach, na wycieczkach, na 
braniach.

Naszym interesom narodowym
cja ta wielkiej szkody przynieść nie 
może, bowiem hulanki komunistycz­
ne komunizmu w Polsce nie rozsze- 
rzą, ale szkoda tych nieszczęsnych 
robotników, którzy wierzą sprycia-

Chamberlain obawia sie 
przesilenia gabinetu 

Obrzucenie zadania zwclania parlamentu 
(Od własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej'*) 

LOHIDY/11 21. 9. Opozycja angiel­
ska zażądała w dniu uctorajszgm 
przez usta swych przedstawicieli

Pod czyim wpływem i na czy.< rozkaz?

Stalin growądzi Rosie do rozbioru
Rewelacje umierającego komunisty

-m ' JX.,Czorajsza uchwała korni- 
l>recv Tkonawczego Str. Pracy 
lWa w ?ąca stanowisko stronnic. 
W 8wVc] eC w>'borów, pokrywa się 
* ócht?i °®tatecznych wnioskach 
^aro(]0u.arn‘ SŁr‘ Ludowego i Str.

•fest r> ” '
n?, że eC^“ niezwykle znamien- 
łoże£ . wychodząc z różnych za. 
lak l)rzcsłanek, stronnictwa o 
f1°litvetl’ Programach ideowo. 
nej koni ?clł.doszły do identycz. 
01>iegaiacxUtji; 5edł"g P°Sto»ek 
yttież .1 JC1. k°ła polityczne, ró- 
j^zcze fecjzJa PPS, aczkolwiek 
“ędzie °rniahiie nie zapadła — 
tyc«na W 8wycJ’ wnioskach iden. 
Uych Rt„Z Uchwałami wymienić.

ty tstronnictw. 
koi18I>i°S?'ł dokonała się nie.

°lidacją przedwyborcza

wszystkich stronnictw niezależ­
nych, reprezentujących dziś ol- 
brzymią większość społeczeństwa.

Jeśli rząd pragnął umożliwić 
społeczeństwu wypowiedzenie się 
na temat obecnej sytuacji wewnę. 
trzno - politycznej — to odpo­
wiedź przyszła niezwykle szybko 
i w formie najbardziej zdecydo- 
wanej: „kraj realny** ustosunko- 
wał się pozytywnie do rozwiąza- 
nia izb ustawodawczych, z całym 
uznaniem witając decyzję Prezy. 
denta RP. Zgodził się wziąć gre. rzom i od ust sobie odejmując od- 
mialnie udział w wyborach samo dają grosze na rozpustne wyczyny 
rządowych oraz wypowiedział się ( swych prowodyrów. Tak się dzieje 
bez zastrzeżeń za zmianą ordyna- 1 w szeregach obu grup komunistycz- 
cji wyborczej płka Sławka. j nych, które, zżarte walkami wewnę-

Na tym polu panuje najkom- trznymi, nie są w stanie zorganizo- 
pletniejsza konsolidacja olbrzy. j wać się tak, by mogły egzystować 
miej większości społeczeństwa, A I przy jakiej takiej kontroli partyjnej.

21.9. Genewę o- 
Uoski najsensacPinieisze P°* 

cfło«L Wydarzenia dnia: Cze- 
bą pi. Wacia zgadza się jakoby 
JfaievJ1. f°ndyriski, jednakże z 
i Don ’dącymi zastrzeżeniami 

''.punkiem dyskusji nad 
'''ćjp., -1In’ Problemami opraco 
skiej_n” na konferencji londyń- 

Chsią; d^oberlain nie jedzie dzi- 
'fonir,0 ,Ęerclitesgaden i nie wia 

kiedy pojedzie.
ko ril?n*e Rabinetu angielskie- 
°bdr>ka eko do jednomyślności i 
Podań-10 ’or(f Halifax zagroził 
C:ija leni się do dymisji. Zwtó- 
a<idiA„?.WaRC dłuższa jego 

NiJICJa.u króla Jerzego VI.
l|U'aL,,?,n’ei głębokie nurty za- 
t>inja ‘' c jnożna we Francji: 0- 
Ua- póubllczna jest tu podzielo 
Hllis °",'er UFigaro**), De Ke­
to. D|.A l”L*Epoque“), wreszcie 
i^z n-’nier Tardieu — dają wy- 

’ezadowolenia nie tyle z 
i^tepn stan°wiska Francji za- 
cjj . Względem Czechosłowa- 
Heg0 1 e z Powodu zbyt pochop 
lI1’eckichy^C*a vvarunków nie- 

.D°dkreślają, że Czecho- 
żo; cja uzyska ogromnie du- 

r.ancię angielską, a na- 
hlecza^^ka całkowitego bez 
CzęścinStwa wzamian za utratę 
Otia ot Swego terytorium. Ma 
’datwio2' ma^ nadto olbrzymie 
D°nuian la R?sP°darcze oraz im 
abgie]s^a Pożyczkę francuską i 

Si obio1g‘.ei stronV w kołach Li 
Ula Pogłoski, że skoro
Pauzuj Pierwsza rewizją 

iuż 1 tr?ktatu Wersalskiego, 
ep;ei byłoby przedysku

w świetle faktów a pogłosek
(Stetjaha obsługa telefcniana „Kowej Rzeczoospol te)"

tować i inne problemy granicz­
ne.

Min. Bonnet odbył dłuższą 
konferencję z ambasadorem Lu 
kasiewiczem a do Berchtesga­
den wyjechali w tajemnicy: wę 
glerski premier ministrów, mini 
ster spraw zagranicznych, tu­
dzież szef sztabu generalnego.

Radiostacje angielskie poda­
ły dziś wiadomość, iż polski mi 
nister spraw zagranicznych 0- 
trzymał zaproszenie udania się 
do Prus Wschodnich na spotka 
nie marszałka Goeringa.

Poza tym w kołach genew­
skich panuje opinia, iż ewentual 
na rewizja klauzul traktatu 
Wersalskiego może być doko- _ . _ _
nana jedynie w porozumieniu i;chronnie musiałoby nastąpić wobec 
za zgodą wszystkich nastrofów panujących w Izbie Gmin 

stkich państw winno być oprą- rządowej. (Wj



Str. 2 nowa P7Fr vnncipnTjT NrJ^

Bojówkarze endeccy napadli na wiec Str. Pracy

sprawę przerwa-
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przedmiotem w głowę, a wtedy roz­
juszeni „ideowcy" dobrali się do nie­
go na dobre. Przed najgorszym u- 
chroni! go posterunkowy, który je- 
szcza w porę się zjawił, sprowadzony 
przez członka Stronnictwa Pracy.

Sala Sokołai przedstawiała po o-

Pozostające pod protektoratem płk. 
Miedzińskiego Tow. Księgarni Koiejo 
wych „,Ruch“ nie ograniczyło się do 
pozbawienia wielu sprzedawców ga­
zet zarobków wskutek zakazu sprze­
daży „Nowej Rzeczpospolitej". W o- 
statnich czasach funkcjonariusze „Ru­
chu" przeprowadzają formalne rewi­
zje osobiste u sprzedawców, niszcząc 
znalezione egzemplarze naszego dzień 
nika.

O He ograniczenie zarobków nędz­
nie zarabiających sprzedawców gazet 
było w czasach obecnych zarządze­
niem antyspołecznym, to dokonywa­
nie osobistych rewizji 1 niszczenie cu­
dzej własności jest karygodną samo­
wolą. Tow. „Ruch" będąc prywatnym 
przedsiębiorstwem handlowym, acz- 
kowlek cieszy się wysokim poparciem 
płk. Miedzińskiego, nie może mimo to 
gwałcić obowiązującego prawa o nie­
tykalności osobistej l własności pry­
watnej. Kierownictwo „Ruchu" powin­
no przecież zdawać sobie sprawę, że 
złą przysługę wyrządza swemu patro 
nowi, który pragnie uchodzić za o- 
brońcę praworządności a jednocześ­
nie ma ponosić moralną odpowiedział

wykonywać swego zawodu, a po­
nadto został na stałe kaleką.

P. Woynowski postawił miano­
wicie diagnozę, że adw. Rabski 
cierpi na reumatyzm — i leczył 
go na reumatyzm — podczas gdy 
w istocie adw. Rabski eliory jest 
na gruźlicę kości.

P. Woynowski, w imieniu któ­
rego występuje adwokat dr Wł. 
Grzaukowski broni się w ten spo-

Wczoraj odbyła się w sądzie 
okręgowym, , wydziale XI cywil­
nym w Warszawie bardao cieka­
wa rozprawa, z powództwa adw. 
Janusza Rabskiego przeciwko zna 
nemu w W arszawie „cudotwór­
cy", p. Oskarowi Woynowskiemu.

Adw. Rabski w powództwie 
swoim twierdzi, że na skutek fał­
szywej diagnozy p. Woynowskie- 
go poniósł uszczerbek na zdrowiu 
i znaczne straty materialne; nie 

— Nie jestem lekarzem, z 
czym się zupełnie nie kryję, a je­
dynie sprzedaję zioła lecznicze. 
W gabinecie moim wywieszona 
jest kartka, na której wszystka to 
wyraźnie jest wypisane. Kto się 
udaje do znachora zamiast do le­
karza, robi to na własną odpo- 
wiedziałnose.

To by była strona zasadnicza. 
Niezależnie od tego diagnoza 
p. Woynowskiego była jednak 
zupełnie trafna, gdyż medycyna 
dzisiejsza stanowczo twierdzi, że 
początki gruźlicy kości występują 
w postaci reumatyzmu.

W sprawie powyższej przęsłu, 
chiwani byli biegli lekarze, któ- 
rych opinia wypadła raczej na ko 
rzyść p, Woynowskiego.

Wczoraj badany był w charak­
terze eksperta dziekan adw. Bie. 
lawski, który miał wypowiedzieć 
się co do wysokości zarobków 
adw. Rabskiego,

Opinia dziekana Bielawskiego 
była również bardzo ciekawa. 
Adw. Bielawski oświadczył, że ja­
ko stary adwokat nie jest w sta­

nic ustalić wysokości zarobków 
młodego adwokata, i zażądał

ność za skadaliczne wybryki tegoż 
„Ruchu".

Mimo woli nasuwają się pytania, 
czy Tow. „Ruch" nie nadużywa na­
zwiska i wpływów płk. Miedzińskie­
go dla celów handlowych swego 
przedsiębiorstwa, czy też płk. Mledziii 
skie bierze na siebie odpowiedzial­
ność za wszystkie posunięcia „Ru­
chu", a szczególnie za obniżanie nędz 
nych zarobków sprzedawców gazet, 
za dokonywane u nich rewizje osobi­
ste i niszczenie znalezionych egzem­
plarzy dziennika, który stał się od nie 
go niezależny.

Przywilej „Ruchu" w dziedzinie kol 
portażowej nie uprawnia przecież do 
niszczenia egzystencji sprzedawców 
gazet, ani do uzurpowania sobie praw 
przysługujących tylko organom pań­
stwowym 1 tylko na skutek specjal­
nego zezwolenia władz sądowych.

Dwie srrie raid
TYGRYS ES’NAPlM, 

i INDYPKI GNBtw>

Czy pan płk. Miedziński wie 
o karygodnej samtwcll „Ruthu”?

Najkorzystniej 
ogłaszać się 

w ..Nowe? Rz-crospolitei"

opinii urzędu złożył zebranym przy jego łożu to­
warzyszom partyjnym sensacyjne ze 
znanie. Oświadczył, że nie obawia 
się grożącego mu niebezpieczeństwa,

HJSOKOL >
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UBÓSTWIANA

0 neznanym zakątku
po skiei ziemi

Piękne, pełne egzotycznego uroku 
są okolice Pińska. Malowniczo rozle­
wają się wody Jasiołdy i Piny wśród 
bujną trawą porosłych trzęsawisk. O- 
podal miejsce, gdzie Pitta łączy się z 
Jasiołdą, błyszczy gładka tafla jezios- 
ra Świętego.

Na pdfnocuo-wschodnitn brzegu je­
ziora leży stara wioska Horodyszcze, 
która powstała na miejscu warowni- 
go grodu, wznoszącego się tutaj w 15 
wieku i zniszczonego doszczętnie w 
czasie walk rusko-litewsko-polskich w 
końcu średniowiecza. O tym niezna­
nym zakątku opowie słuchaczom 
przez radio Kazimiera Muszalówna 
dn. ?3.9 o godz. 16.45 w pogadance pt. 
„Horodyszcze nad jeziorem Świę-

I«*l[ Wielka Rewia (Hanwiti)
„DLA CIEBIE WARSZAWO"
Loda Halama, E. Bodo, W. Conti.
K. Krukowski. W. Walter. 3 orkiestry 
200 osób zesnołu. Codz ennie 2 jrzed- 
stswienia 7.30 i 10 wlecz.

Warto zobaczyć
ŚWIETNĄ SATYRĘ 
? O lityczną

NADK"to Cyrulika
POCZĄTEK 7,30 i 10-ta wlecz

Przed wyborami
do sejmu

W związku z zarządzeniem prfcez 
władze wyborów delegatów przez po 
szczególne organizacje do zgroma­
dzeń okręgowych w Warszawie, jak 
dowiadujemy się, wybory takie będą 
się odbywały w okresie pomiędzy 25 
a 29 bm. Zarządy poszczególnych or- 
ganizacyj, nie wyłączając samorządo­
wych już zawiadamiają członków o 
terminie i miejscu walnych zebrań.

Skompletowano już biuro general­
nego komisarza wyborczego w pręży 
dium rady ministrów.

W skład biura, na czele którego 
stoi sędzia Giżycki, wchodzi 5 osób. 
Pizy poprzednich wyborach perso< 
nel biura byl większy.

Kongres
żydowskich robotników

Do ministerstwa spr. wewn. zwró­
ciła się wczoraj grupa żydowskich 
działaczy z b. radnym miejskim Alte- 
rem na czele o uzyskanie zezwolenia 
na urządzenie ogólnokrajowego kon­
gresu robotników żydowskich, który 
zwołany ma być do Warszawy.

Kongres taki odbyć się ma w naj­
bliższych tygodniach. Na porządku 
dziennym obrad kongresu, zwołanego 
z Inicjatywy partii socjalistycznej 
..Bund" znajdzie się m. in. sprawa wąl 
ki z antysemityzmem w Polsce. Decy 
z' min. spr. wewn. znana bę Izie . 
najbliższych dniach.

olśni awym wie'kim talentem 
w dramacie 

POBOŻNE
Pocz. seansów o godz. 5. 7. 9

ŁÓDŹ, 21.9. Wczoraj o g. 18 w do­
mu przy ul. Zachodniej 72, gdzie mieś 
ci się Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
rozległa się ogłuszająca detonacja, 
wskutek której w całym domu i w są 
siednich powylatywały szyby w ok­
nach, oraz zdemolowana została cała 
klatka schodowa. Wezwano natych­
miast straż pożarną i policję-

Okazało się, że detonację wywołał 
wybuch bomby, którą nieznani osob­
nicy podrzucili w klatce schodowej 
na pierwszym piętrze pod drzwiami, 
wiodącymi do lokalu ZNP.

Sita wybuchu była tak olbrzymia, 
że na pierwszym piętrzę zostały po­
wyrywane futryny drzwi, na drugim
zaś posypał się gruz. Wybuch bom- mu, zamieszkały na parterze, 
by słyszany był nawet na ulicy Piotr I Władze prowadzą dochodzenie.

gdyż wie, że godziny jego ŻJ’C 
policzone. „y

Zeznał on, że Jako wtajenifl^
w najbardziej zakulisowe spra*’^ 
Utyki komunistycznej, może ztlr 
fałszywą grę Stalina. 9

Flug przebywał dłuższy czas j 
Rosji .stał blisko osób kierowuM-^ 
w Kominternie i wie co się tatu 
ło. Wysłany następnie do 
przeprowadzenia czystki, rozP *,(< 
akcję bez zapału. Poznał taJc*11^, 
stalinowskie i to go usposabiał0 .j, 
chętnie do roboty komunisty0 
która weszła na drogę zdrady 
bec idei komunizmu. Stalin n'e 
już komunistą. Całą jego natn*0 
cią w walce jaką toczy ze ŚW’ 
„burżuazyjnym", jest postano*' 
zniszczenia wszystkich tych, c° f<1 
ją jego zakulisową robotę i w ,n j. 
Jak który z działaczy komun!5 ,, 
nych dostrzeże coś, co Stalin c*1^ 
by ukryć przed światem, s*t*4rt|el 
jest na śmierć 1 prędzej czy 
staje na ławie oskarżonych, j, 
wlany o zdradę stanu. Stali” 
gnić utrzymać się na swoi”* 
za wszelką cenę i wszelkie P*"1®5 
dy — prawdziwe czy urojone 
Pi we krwi.

Ten stan rzeczy potrafiło 
rzystać Jedno z państw zach° 
europejskich 1 trafiło do Stalin”’ 
go wygrać w celach swej *'e|e|H 
światowej polityki. Wszystko 
co w tej chwili robi Stalin, 
pożytek obcej potędze burżuazł' 
która będzie umiała to co sic 
nie w Rosji dzieje, wygrać dl” 
Ich celów. A Jakie to są cele-"1 
biór Rosji. Bo tylko tym 5f>o5°cZa5 
Stalin może się jeszcze na jakiś 
uratować.

Tak zeznał Flug swoim t0*3^- 
szom, wybitnym działaczom k00* 
stycznym, którzy zebrali sic J 
łoża śmierci. Oczywiście nie 
sprawdzić czy rewelacje umiera! . 
go komunisty opierają się na f®" 
istotnych. Niemniej przeto, z*a 
szy ich naprawdę rewelacyj”5'. jii 
rakter, notujemy je z o bo*’ 
dziennikarskiego.

Zemsta czy rabunki
zamordowano kupca na dr0®

ŁÓDŹ 21.9- Na drodze PrZ^« 
Kocina, gm. Widawa pow'. rtJfl* 
znaleziono zwłoki handlarza J 
Moszka Benusia. Okazało się, jul* 
zamordowano. Poprzednich0 
widziano go przeprowadzającej0 
sakcje handlowe z wieśniaka*”1'

Policja aresztowała domni6”13^^ 
mordercę, którego nazwisko 
jest na razie w tajemnicy.

i?

kończeniu bojów prawdziwe pobojo-j Wiec socjalistyczny, który się ró- 
wisko, na którym tu i ówdzie widnia- wnocześnie odbywał na Targowisku, 
ty ślady krwi. j miał przebieg względnie spokojny. —

Napad na zgromadzenie Stronnic- „Narodowcy" nie mieli odwagi udc- 
twa Pracy został postanowiony dnia rzyć na socjalistów.
poprzedniego na zebraniu Stronnictwa. Ze swej strQny mijsimy 
Narodowego. | stwierdzić, żc tego rodzaju me-,
MMMMMMiwKMnMMiMi tody walki „politycznej'* nie

* I tylko nie przynoszą zaszczytu „rnacnor <O me Kikuri I Stronnictwu Narodowemu, ale 

Oskar Woynowski przed sądem mu zwolenników. 

Interesu ące opinie biegłych

W „Dzienniku Bydgoskim*' 
czytamy:

INOWROCŁAW 18.9- Diiś przed 
południem odbyła się w sali Sokołni 
konferencja zarządów kół i delegatów 
Stronnictwa Pracy przy udziale około 
7® osób. Przebieg był poważny i in­
teresujący.

O godz. 1 w południe w tejże sali 
rozpoczęło się zgromadzenie publicz­
ne Stronnictwa Pracy. Przewodni­
czył prezes powiatwy p. Tomaszew 
ski, a jako mówcy przybyli pp. J. Gd. 
rałewski i redaktor J. Teslta z Byd­
goszczy- Zaledwie p. Góralewski za­
czął przemawiać na temat wyborów 
samorządowych — nie poruszając ża­
dnych spraw partyjnych — bojówka 
endecka pod wodzą Skrzypczydskie- 
go i Bagaziriskiego w sile około 15 
„dobranych" łudzi zaśpiewała hymn 
młodych, a następnie rzuciła się na 
straż porządkową.

Z niepojętą wściekłością, ogarnięci 
szałem, bojówkarze zaczęli bić krze­
słami każdego, kto się nawinął, a z 
szczególną zawziętością bombardo­
wali estradę. Wtargnąwszy po dłuż- i mógł bowiem przez cztery lata 
szej walce na scenę zadali ciężką 
ranę w głowę p. Góralewskiemu. Ani 
wiek podeszły, ani powaga starego 
działacza nie wstrzymała rozbestwio­
nych napastników od pobicia.

Policja w „sile" jednego posterun­
kowego i dozorującego urzędnika by . 
ła bezsilna. Dopiero posiłki naprędce ! 
sprowadzone przywróciły spokój. Na | 
paśtnicy zaczaili się za Sokotnią od I 
strony ogrodu, a widząc przechodzą- , 
cego przez salę w stronę mieszkania só.b: 
zawiadowcy redaktora J. Teskę wtar ■ 
gnęti oknem i rzucili się w kilku na 
niego. Po dłuższej obronie r Teska 
upadt ogłuszony uderzeniem ciężkim

Sklin prowadzi Rasie d) rozbioru
(Dokończenie ze str. t-ej)— en - - ' s- .

przerwy, w celu zasięgnięcia pod jęa kiIka gOdzin przed zgonem Flug
tym względem —»-« ----- J-
skarbowego.

W ten sposób
no do 29 bnt.

SFINKS
Zbrodnia 

w Monte 
Itesze cw: 75 'jL»

WiŁja Polski „narrodowej6*

Kij argumentów

Wybuch bomby w lokalu ZNP 
w Łodri

Zdemolowana p ę-.ro — tajemn eze zwłoki i ranni 
kowskiej. Na pierwszym piętrze w 
zdemolowanym korytarzu przedstawi 
ciele władz znaleźli rozszarpane strzę 
py zwłok nieznanego osobnika.

W czasie wybuchu w lokalu ZNP 
znajdowało się 6 osób, które odniosły 
obrażenia ciała. Najcięższe obrażenia 
wskutek poranienia odłamkami szkła 
i gruzu odniósł sekretarz Zw, Naucz. 
Jagodziński oraz Marian Matuszew­
ski. Lokal jest zdemolowany jak rów 
nież znajdująca się w nim redakcja 
„Płomyka". Znaczne obrażenia ciała 
odniósł lokator domu Jbskowicz, któ­
ry po wybuchu chwyciwszy swe 
dziecko wybiegł na zewnątrz posesji- 
Również poraniony jest dozorca do-

nweżna
HQLANDIA: Holandia 287.90; Berlin 213.00 

Bruksela 8970; Gdańsk 100.00; Helsinki. 11.34; 
Kopenhaga 1U.6S; Londyn 23.62; Mediolan 
28.00; Montreal 5.30; Nowy Jork 5.31 1/2; No­
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84.90
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państw. 6375; 8 proc. L. Ż. zlemsfcid dolar, 
gwar, kupon 58 49 ; 5 proc. I. Z. Warssswy 
(1933 r.) 71.50, (1936 r.) (po 1000 zQ 7tOO; 
5 proc. L. Z. Lodzi (1933 r.) 64.00.

AKCJE: Bank Polski 122.25; Warsz. Tow. F.
Cukru 5775; Węgiel 34.50; Lilpop 78.50; Mo- , 
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Witold KORFANTY
Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 20 września

Cześć Jego pamięcil

nHowa Rzeczpospolita

Sp. Witold Korfanty

ręce

mój 
Nam

organizowaniem placówek, które by 
prace w tej dziedzinie podjęły. Byt m. 
in. członkiem Rady Polskiego Zw. Wy 
dawców Dzienników w Polsce.

Należał też czynnie do długiego sze 
regu organizacji i instytucji o charak­
terze narodowym, kulturalnym i spo­
łecznym z Centralnym Związkiem A- 
kademików i Absolwentów Szkół Wyż 
szych na czele.

Odszedł od nas młody, pełen zapału 
i oddania dla sprawy wspólnej towa­
rzysz broni w walce o ideały narodu 
i dobra powszechnego. Niech Alu zie­
mia ojczysta, dla której lepszej przy­
szłości pracował i chciał pracować, 
lekka będzie.

POZNAN, 21.9 (sp) Kilku rzeźników 
poznańskich otrzymało w tych dniach 
cennik maszyn i narzędzi rzeźnickich, 
nadesłany przez gdańską firmę Ri­
chard Migge. Cennik, jak również pi­
smo doń dołączone zredagowane są w 
języku niemieckim.

Oferując swój towar firma Richard 
Migge dodaje kilka zdań, które poda- 
jemy w tłumaczeniu:

„Nie potrzebuje pan kupować wo­
bec tego polskiego, niejednokrotnie w 
wyższej cenie towaru. Niech pan bez­
wartościowy, z miękkiej stali polski 
towar wyrzuci i kupi wreszcie partię 
noży i tarczy tylko niemieckiego po­
chodzenia.

Proszę, by pan pisał do mnie po nie 
miecku, albowiem języka polskiego 
zupełnie nie znam, niemieckie nato­
miast pismo, choćby było zupełnie nie 
czytelne — zawsze odczytani". 

Już druga krn iskaia
muntakej u spy

Cale pismo zredagowane jest w ta­
kiej formie. Należy też sądzić, że o- 
ferta ta wywoła wręcz przeciwny od 
zamierzonego skutek.

bornie w potrzebach i obowiązkach 
ludzkich, zwłaszcza z dziedziny obro 
ny zagrożonego dobra społecznego 1 
narodowego i przy każdej sposobno­
ści dawał temu wyraz, czy to pracą 
własnego pióra, czy propagowaniem

Renresie «e$»ie 
ra Rusi lakamckiej

BRATYSŁAWA, 21. 9. Policja cze­
chosłowacka przeprowadziła na dużą 
skalę rewizję wśród Niemców zamie­
szkałych na Rusi Zakarpackiej, zwła 
szcza wśród funkcjonariuszy Karpa­
cko - Niem. Partii. Prawie wszyst­
kich zaaresztowano. Lokale partyjne 
opieczętowano.
Własny kabel - 
Mussolini

BERLIN, 21. 9.
od pierwszych dni lipca uruchomio­
no bezpośrednią linie telefoniczną łą­
czącą gabinety kanclerza Hitlera w 
Berlinie i Berchtesgaden z gabine- 

| tem Mussoliniego w Rzymie.

Z nakazu władz administracyj­
nych uległa konfiskacie druga z ko- 
lei w ciągu ostatnich miesięcy mapa 
geograficzna wydana przez wydaw­
nictwo niemieckie.

Tym razem skonfiskowano Kna- 
rirs - Atlas Berlin. Konfiskata ta u- 
zyskała zatwierdzenie sądu grodz­
kiego w Lwowie, który dopatrzył się 
cech przestępstwa z art. 154 par. 

12 kk.

-Hitler
Jak się okazuje,

W noc na 20 bm. oddał swą młodą, 
szlachetną duszę Bogu śp. Witold Kor 
fanty, dyrektor wydawnictwa „Polo­
nia", najmłodszy syn Wodza ludu ślą­
skiego, Wojciecha Korfantego. Od­
szedł po długiej i ciężkiej chorobie 
serca, która podkopała młode siły, 
rwące się dó życia i czynu, odszedł 
w kwiecie lat, na przełomie wieku 
młodzieńca i męża.

Urodzony w roku 1910, po ukończę 
niu gimnazjum w Pszczynie śp. Wi­
told Korfanty studiował prawo na 
Wszechnicy Jagieiońskiej w Krako­
wie, a dopełnił nauki ukończeniem 
Szkoły Nauk Politycznych w Paryżu. 
Już jako młody akademik wyróżniał 
się w swym otoczeniu zapałem i od­
wagą, z jakimi zawsze i wszędzie gło­
sił hasła umiłowania ideałów narodo­
wych i chrześcijańskich. Ten zapał 
nieustanny i zalety umysłu wysunęły 
go na czoło korporacji akademickiej 
krakowskiej „Lauda", której był pre­
zesem. Był też współzałożycielem 
korporacji studentów śląskich w Kra­
kowie. „Vratlslavla".

Po ukończeniu studiów w Paryżu, 
w r. 1934 śp.Witold Korfanty obejmu 
je stanowisko dyrektora wydawnic­
twa „Polonii" i przy boku i pod kierun 
kiom ojca, redaktora naczelnego „Po­
lonii", stawia pierwsze kroki jako pu 
blicysta i polityk, a niebawem wśród 
szerszego otoczenia swego w wydaw 
nictwie i kół, zbliżonych do niego, zy­
skuje opinię przyszłego spadkobiercy 
prac i dążeń swego rodzica, Wojcie­
cha Korfantego. Istotnie śp. Witold 
Korfanty miał wszelkie dane po temu, 
aby po najdłuższym życiu sweg^ oj­
ca podjąć dalej wątek ’ego prac na­
rodowych i politycznych. Publicysta 
z wyższym wykształceniem w tym 
kierunku, a jednocześnie ukończony 
prawnik o poważnym i solidnym pod­
kładzie kultury humanistycznej mimo 
młodego wieku orientował się wy-

Poco Richard Migge 
rozsyła takie cenniki?

Fo pnu Ssticli...
I znów upłynęło parę lat.
W tym czasie w Polsce nastąpiły 

głębokie przemiany. Na miejsce wy­
bieranych posłów, zjawili się miano- 
waricy, na miejsce wójtów wybiera­
nych przez gromadę zjawili się wój- 
ci z nominacji. Ci mianowani ludzie 
coraz bardziej oddalali się od wsi. Ro 
bili wszystko, co im kazała polska blu 
rokracja, a ule robilt mc, by spełnić 
żądania chłopów. Dlatego powoli wła 
dze samorządowe oddzielały się od 
wsi. Stopniowo stało się to, że wieś 
— a gmina i wójt, to były dwa wro­
gie obozy- Wieś była ludowcowa — 
wójt i gmina ulegały sanacji. Dlatego 
skoro w Bielawie wieś ludowcowa 
chciata używać Domu Ludowego, 

przez siebie zakupionego od dziedzi­
ca, wójt sanacyjny, który rządził 
wsią, powiedział: nie pozwalam!

— Jakto? — przerywam rozmów­
cy, chłopu, który mi opowiada o dzie 
jach Domu Ludowego w Bielawie — 
jakto, powiadam, przecież ten Dom 
jest wasz! wyście go kupili, wyście 
go urządzili.-.

— I cóż z tego? — uśmiecha się 
mój rozmówca — i cóż z tego?! Prze 
cięż Polska to też nasza, a czy?...

— Co?
— ...a czy nie widzicie, że z Polską 

stało się to, co z naszym domem w 
Bielawie?

— Jakto?
— Ano — prosto: naszymi siłami, 

naszym wysiłkiem i naszymi picniędz 
mi zdobyty dom, z karczmy stworzo­
ny Dom Ludowy, z rąk dziedzica, z 
rąk dawnej szlachty, przeszedł w rę­
ce szlachty współczesnej — w 
biurokracji, w ręce elity...

Kto naprawi dach?
— Ale to nic! — mówi dalej 

rozmówca, chłop z Bielawy. —
nie zależy na tym, w czyich rękach 
jest Dom, nam ino chodzi o to, by 
wszyscy mogli z niego korzystać, bo 
tylko w tym wypadku wszyscy będą 
się o niego troszczyć. Przeciwnie — 
stanie się to, co stało się z naszym 
Domem...

— Mianowicie?
— Rzecz prosta: po tylu latach kłót­

ni o ten Dom, zrobiła się w dachu te­
go Domu dziura. Leje się tam teraz 
do środka. Kiedy przyjdą deszcze — 
Dom zamienia się w kałużę- Grozi to 
zepsuciem się, zawaleniem. A dachu 
nie ma kto naprawić!

— Dlaczego?
— No, bo jeśli naprawi wójt, wów­

czas będzie uważał, że tylko on ma 
prawo do tego Domu- A my na to nie 
chcemy się zgodzić, bo chociaż o- 
becny wójt już nam pozwala w Domu 
Ludowym się zbierać, to jednak nau­
czeni doświadczeniem nie chcemy 
stwarzać sytuacji, któraby nasz Dom 
oddała w ręce samorządu...

— W takim razie wy naprawcie 
Dom!

— Ba! Kiedy gmina się na to nie 
chce zgodzić, bo powiada, że prawo 
do tego Domu ma tylko władza, że 
my nie możemy naprawiać Domu, bo 
Przez to ustaliłoby się przekonanie, 
że ten Dom jest tylko nasz...

— Więc co'/
— Więc czekamy: kiedy nareszcie 

w Polsce stanie się tak, że władze 
gminne będą robić to, co my będzie­
my chcieć, a my będziemy robić to, 
co nasze władze każą.

— A tymczasem?
— Tymczasem nie ma kto dziury 

w dachu naprawić! Dlatego powoli ni 
szczeie Dom.-.

Dzaura w polskim dachu
Dcm. który czeka na zgodę ludzi w Bielawie...

— Cóż uczyniliście z tą karczmą?
— pytam chłopa z Bielawy-

— Ano — powiada mi on — kiedy 
Polska powstała, zaczęliśmy myśleć 
o tym, by jakoś tę karczmę zlikwido 
wać. Jedni radzili, żeby ją zburzyć, 
inni tłumaczyli, że należy ją wydzier 
żawić, a jeszcze inni...

— Cóż jeszcze inni?
— ...radzili, żeby tę karczmę wyku 

pić od dziedzica i zamienić ją na Dom 
Ludowy.

Tak się też stało- Z trudem, z kłopo 
tami, zebrała na wsi młodzież 8 tysię 
cy 200 zł i wykupiła karczmę w ro­
ku 1925. Z domu stojącego przy dro­
dze znikła wódka, a na jej miejsce 

I przyszła książka, gazeta i radio. 
J Karczmę tę bowiem zamieniono na 
Dom Ludowy. Dom ten moralną i 
prawną własnością całej gromady. 
Gromadą zaś rządzi wójt i rada gro­
madzka. Któregoś roku wójt i rada 
gromadzka postanowili, że Dom Ludo 
wy trzeba zamienić na szkołę, bo- 

I wiem we wsi nie ma na szkołę odpo­
wiedniego budynku. Wieś zgodziła się 
na to pod warunkiem, by budynek 
szkolny służył równocześnie wsi, ja­
ko Dom Ludowy. Tak się też stało-

Ną Wo
w pQl wnętrzną sytuację polityczną 
M st Sce n'e ftusi człowiek patrzyć 
'5,cżny*ny 'v*e'klch kombinacji poli- 
nieć Ch’ By sytuację tę zrozu- 
<hrze? wY*tarczy przyjrzeć się wy 
się w 1°!n ‘ ziawiskom, jakie dzieją 
ską, w P!.erw'szym lepszym środowi- 
kq j Plerwszym lepszym miastecz- 
Czy S-W Pierwszej lepszej wsi. Zoba 
ków ię wdwczas, że na skutek warun I 
erze’ jakich znalazła się Polska w 
Ztiajd ?nacy'nei, w życiu codziennym 
lyą, n* eniy 'lustracje tego, co w ca­
le, a$zyni kraju stało się powszech 
ais?c° aczy s'e mianowicie powolne 

Ta|?nie pospolitej rzeczy...
'’arunk Pnspo'ita rzeczą w naszych . 
Płoty ,Cb.sa drogi, mosty, koleje, 
S1kini’ h Ug’’ sklepy — ą przede wszy i Cnmy-
report .,e 0 dom mi chodzi w tym 
>si Doni ten znajduje się we 
daleko'6 aWa' Buława jest wsią nie- 
kie poł°żoną od Warszawy. Wszet
’nian/*1?3’ wszelkie procesy i prze J 
^arszaP°-'*tyCZne’ łąk'6 rodzą się w ] 
<0 Powj";e.~~ znaidują swoje, jakby 
życią r* , e<5 ••upraktycznienie" w 
chwjli J.e 3wy< We wsi tej jest w tej 
hiu t)art, °m Ludowy. Dzieje tego do- 
dzieje ..Z0> 0 — bardzo, przypominają 

naszego kraju!

Rodowód DospoHei
W B- rZGtJy

był dw,Cla k’6 °d wieków był kościół, 
skie cha/ by,a karczma i były chłop 
Szkali i|.J,P.y’ W chałupach tych miw- 
W życiu k ? których jedynym celem 
Pbrobić drobić pańszczyznę, 
rWa^ sin łaSny ,kawałek ziemi, wy­
śnić sie ZB WS* do Warszawy, lub 
aiu8ie wiek vCZn,ie- Tak był0 przez 

do w«; ‘‘K,edy jednak przed woj 
^ościowe v arły si? bas,a niepodle- 
Z’Cz91i Cn 'edy działacze społeczni 
*ieś i mów?/ ®ZęścieJ zaglądać na 
dz'e z Biela ° Po,sce ~ wówczas lu 
Zem’ dysk,,?y Zaczęli zbierać się ra- 
•'-a ten ^ać’ myś,eć o Przyszło; 
1 Szedł wyrywaf się z domu
"’alczy/ ochotnika" do wojska, by
dziś We ° “'^Podległość Polski. Stąd 
dzie> na Bielawa znajdują się |u- 

°dznac?r-laCh kłórych widoczne 
Kiedo ”la wojskowe,

*Si BieIa’?WStafa Poska. chłopi ze 
* Sieb'e. on . P°1Stanowili la urządzić 
aką zrobili W°iemu- Pierwsza rzecz, 

? ziemie J ~~ to było “Pomnienie stę 
6<inak Przys?ka W tVm raomepcie 
? WcześnU V W*^C' Z War”awy, 
ir°Wadzi rn ’ CZy pozniei rzad prze- 
Czekali na ®f°rmę ro'na. Więc chłopi 
28,6 ,ata... ’ C° nczyni rzad. Czekali 

k‘°- ®y»aSbLTehWfSi niC SiQ ”ie zmic 
tlrCZn,a. w kw’ b,yły kryzysy i była 

topił. T:> L°re każdy swój smu- 
Z,el drażniła k|a?Zma właśnie najbar 

la ludzi w Bielawie.
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Ztkrńnenie furniefu tenisowego,7

Baworowski wroiywa w grze po: ester a

W.cślerze bydgoscy

Chrześcijański związek zawodowy 
pracowników samorządowych zwró­
cił się do prezydenta miasta o przy-

Na przewodniczącego kongresu 
brano p. Hannio (Finlandia).

cowników a siebie, w dalszym 
ciągu przyłoży cegiełkę do po­
wstawania coraz to nowych poi 
skich przedsiębiorstw handlo­
wych.

W Meranie zakończony został mię­
dzynarodowy turniej tenisowy, w któ­
rym m. in. startował Baworowski. 
Wyniki finałowe notujemy:

masz „Nowa Rzeczpospolita”
codziennie w domu

Poprawa sytuacji gospodarczej w 
kraju wpłynęła również na wzrost 
zbytu papierosów- W ciągu pierw­
szych 7-miu miesięcy br., sprzedano 
bowiem ną terenie całej Polski 4.842 
mił. sztuk papierosów, podczas gdy 
w analogicznym okresie ubr. zbyt pa 
pierosów wyniósł 4.073 mil. sztuk.

Zauważyć przy tym należy, że 
wzrost konsumeji papierosów zauwa­
żyć się dat we wszystkich dzielni­
cach kraju. Na terenie województw

W tegorocznej tabeli wioślarskiej, 
opartej na wynikach regat nńędzyklu- 
bowych, prowadzi KPW—Bydgoszcz
438.5 pkt.

Dalsze miejsca zajmują: 2) AZS — 
Poznań 343,5 pkt., 3) GRY Grudziądz
326.5 pkt., 4) Warsz. TW 210 pkt., 5) 
AZS Warszawa 196 pkt., 6) Frithjof 
Bydgoszcz 180,5 pkt-, 7) Bydgoskie 
TW 161 pkt., 8) PKS Bydgoszcz 154,5 
pkt, 9) Wisła Grudziądz 148,5 pkt., 
10) AZS Kraków 123 pkt.

stwo mocy obowiązującej, inge 
rencja władz przy kontroli prze 
strzegania układu — wszystko 
to powinno wpłynąć na polep­
szenie doli pracownika kupiec­
kiego. Oto też walczy związek 
zawodowy, zmierzając po przez 
układ zbiorowy pracy do stwo 
rżenia możliwości, w których 
pracownik sklepowy po kilkuna 
stu latach pracy najemnej bę­
dzie mógł otworzyć swoją wla 
sną polską placówkę handlową. 
Wychowany już w duchu racjo 
nalnego podziału dochodów 
przedsiębiorstwa pomiędzy pra

znanie pracownikom zatrudnionym 
robotach publicznych jednorazowych 
zapomóg bezzwrotnych w wyspkości 
tygodniowego zarobku. Motywowane 
jest to okolicznością, że lwia część 
tych pracowników zatrudniona jest 
tylko 5 dni w tygodniu przy 4-złoto- 
wej płacy dziennej.

W tych warunkach zatrudnieni na 
robotach publicznych znaleźli się, w 
okresie wydatków na pomoce szkolne 
dla dzieci I w okresie zakupów zimo 
wych, w b. ciężkich warunkach.

O dwu przeszło lat toczą się 
pertraktacje pomiędzy Naczel­
ną Radą Kupiectwa Polskiego 
a Związkiem Zaw. Pracowni­
ków Handlowych, Przemysło­
wych i Biurowych RP w spra­
wie zawarcia układu zbiorowe­
go pracy w polskim handlu de­
talicznym.

Cóż ma na celu układ zbio­
rowy w handlu detalicznym?

Przede wszystkim wprowa­
dzi bardzo ważny czynnik do 
życia gospodarczego, tj. stabi­
lizację w tej dziedzinie. Uregu 
luje choćby w zasadzie czas 
piaty dla pracowników sklepo­
wych, którzy np. w branży ko­
lonialnej do dziś dnia pracują je 
szcze po 10 — 12 do 14 godzin 
dziennie. W innych dziedzinach 
handlu detalicznego, poza spo­
żywczym, pracownicy kupiec­
cy zatrudnieni są przeważnie 
powyżej 9 godzin, jeśli się zwa­
ży, że oprócz zajęć przy sprze­
daży towarów do ich obowiąz 
ków należy również przygoto­
wywanie asortymentu na dzień 
następny.

Jeśli dzięki układowi zbioro­
wemu uda się to organizacji za 
wodowej pracownicy będą pra 
cować w czasie przewidzianym 
przez ustawę i to już będzie 
sukcesem.

Oprócz jednak uregulowania 
czasu pracy, wąrunków zdro- 
watnych pracy, przerw obiado 
wych, okresów praktyki urlo­
pów określone zostanie mini­
mum wynagrodzenia dla prak­
tykantów i wykwalifikowanego 
personelu oraz możliwości a- 
wansów czy podwyżek płac — 
co polepszy to w znacznej mie­
rze położenie tej tak naprawdę 
licznej grupy pracowników pry 
watnych.

Od stabilizacji stosunków po 
między kupcami i ich pracow­
nikami zależy unarodowienie 
handlu w Polsce. Sfery kupiec 
kie dość często w swoich wy­
stąpieniach czy to na własnych 
zgromadzeniach, czy też zja­
zdach młodzieży kupeckiej, nad 
mieniają, że pragnęłyby wi­
dzieć usamodzielnionych swoich 
starszych pracowników — do­
skonałych zresztą branżow­
ców. , ■

Tak głoszą kupcy. " "
Pracownicy sklepowi rów­

nież marzą od pierwszej chwili 
rozpoczęcia pracy w zawodzie 
kupieckim o usamodzelnieniu 
się. Na to, aby usamodzielnić 
się, założyć własny sklep, o- 
prócz znajomości branży, zaufa 
nia dostawców, dobrej opinii, 
trzeba posiadać trochę własne­
go kapitału, choćby na odstępne 
za sklep, urządzenie, potem 
trzeba posiadać trochę gotówki 
na zadatkowanie zamawianych 
towarów itp.

Skąd mogą mieć na to fundu­
sze pracownicy sklepowi, jeśli 
przeciętny miesięczny zarobek 
pracownika kupieckiego wyno­
si zaledwie... 200 zł. Z czego 
może oszczędzać? Żony nie 
wnoszą obecnie posagu, bo i o- 
ne też przeważnie są pracow­
nicami, jakże gorzej płatnymi, 
niż ich koledzy ekspedienci.

W jaki sposób ma pracownik 
sklepowy zdobywać środki na 
usamodzielnienie się? Czy ze 
swych skromnych zarobków 
nie wystarczających nawet na 
utrzymanie, kształcenie dzieci, 
czy z tego mogą coś jeszcze o-r 
szczędząc?

Odpowiedź nasuwa się sama!
Wtakich warunkach trudno 

myśleć o usamodzielnieniu się.
To też zawarcie układu zblo 

rowego, nadanie im przez pań-

Prasa niemiecka, omawiając mecz. 
Polska — Niemcy, ocenia go jako 
wartościowe pod względem sporto­
wym widowisko, a wynik jako istot­
ny wykładnik stosunku sił obu dru­
żyn.

„Voelkischer Beobachter" kończy 
swój obszerny reportaż z meczu na­
stępująco: „reasumując wrażenia trze 
ba stwierdzić, że mecz sprawił nam 
wiele prawdziwej przyjemności- Obie 
drużyny grały przykładnie, po rycer­
sku, z wielkim zapałem. Lepsza tech­
nika niemiecka zadecydowała jednak 
o zwycięstwie".

„12 Uhr Blatt“ omawiając przebieg 
meczu stwierdza: gra I stosunkowo 
łatwe zwycięstwo Niemiec udowodni­
ły, że drużyna niemiecka pokazała 
więcej niż się można było od niej spo 
dziewać.

• Słabość Polaków jednak nie była w 
! zupełności wykorzystana przez Niem­
ców... bramkarz Madejski nie powi­
nien sobie brać zbyt do serca tej po­
rażki. Wyjaśnił on w tak brawurowy 
sposób tyle niebezpiecznych sytuacji, 
iż należy postawić go na jednym po­
ziomie z Jakubem.

Specjalne pochwały poświęcają 
wszystkie bez wyjątku pisma niemiec 
kie środkowemu napastnikowi własne 
go napadu Gaucbelowi, podkreślając

Związek zawodowy transportow­
ców komunikuje co następuje: 24 sier 
pnia br. delegacja robotników tonażo 
wych, zorganizowanych w związka 
zawodowym transportowców RP 
zwróciła się do wiceministra komuni­
kacji Piaseckiego o zajęcie stanowis­
ka w sprawie robotników tonażo­
wych, którzy bezskutecznie od lutego 
br. domagają się ustalenia ich stos.m 
ku do PKP.

Wiceminister Piasecki oświadczył, 
że postulaty robotników będą zała­
twione, że będą z nimi zawarte umo­
wy, które ustalą ich stosunek pracy.

12 hm. związek wystosował pismo 
do dyrektora dyrekcji okręgowej w 
Warszawie z prośbą o ustalenie kon­
ferencji w celu omówienia sprawy ro- tów?

5 m lisrdów uaoierosów
wypalono w Police w rb.

rO' 
do 

iego

Od Annasza do Ka tasza
ciyli dzieje starań zw. tramcrtowców w

Wzrósł 
obiegu pieniężnego 

w Polsce
Ogólny obieg fpieniężny w Polsce 

na dzień 31 sierpnia rb. osiągnął 
1.598,3 miln. złotych, gdy na 31 sierp 
nia ubr. wynosił 1-465,7 miln. zł. Tak 
więc w ciągu roku obieg pieniężny 
wzrósł o 132.6 miln. zł.

Obieg biletów bankowych zwięk­
szył się z 1 020,8 miln. w końcu sierp­
nia 1937 r. do 1.149,2 miln. zł na 31 
sierpnia rb., a bilonu z 44,9 miln. do 
449,1 miln. zł, przy tym obieg bilonu 
srebrnego wzrósł z 359,9 miln. do 363 
miln., a innego z 85 miln do 86,1 mil", 
złotych.

Mimo usilnyh starań kompetentnych I Tak więc np.,__
władz — wykonywanie kontroli mły- [ różnych stron kraju, 
nów przez powołane organy odnośne 
przestrzegania przepisów przemiało­
wych nie pozbawione jest niestety li­
cznych usterek.

Madejskiego należy postawić
na równi z JaKobem

Dytko będzie grał w nhdciele
Ostateczny skład obu reprezentacji

Ostateczne składy drużyn na nle-.jące: Polska 0:1 w Belgradzie, Italia 
dzielny mecz Polska — Jugosławia ' 0:4 w Genui, Belgia 2:2 w Brukseli, 
(stadion Wojska Polskiego godz. 
15.30) przedstawiają się następująco: 
Polska: Madejski, Szczepaniak, Gałec 
ki, Góra, Piec II, Dytko, Piec I, Pion­
tek, Korbas, Willmowskl, Wodarz. Za 
pasowi: Rudnicki, Michalski, Nytz, 
Knioła, Wostal.

Kontuzja Dytki okazała się na 
szczęście nie tak groźna, jak przy­
puszczano, powrócił on do kraju wraz 
z drużyną wczoraj i będzie mógł w 
niedzielę grać. Piec II został wstawio 
ny na środek pomocy zamiast Nytza 
dla wypróbowania Jego sił w poważ­
nym spotkaniu.

Skład drużyny jugosłowiańskiej jest 
następujący: Glaser, Hugl, Mafoslc, 
Lechner, Jazbinsek, Kokotovic, Sipos, 
Leśnik, Wolf, Antolkovtc, Welker.

Z graczy tych grali w Warszawie 
przed rokiem o mistrzostwo świata 
trio obronne i boczni pomocnicy.

Jugosłowianie przyjeżdżają do War 
szawy Już w czwartek wieczorem o 
godz. 23-ej.

Tegoroczne ich wyniki są następu-

szczególnie jego świetną dyspozycję
strzałową jakie] się nie spotykało już I większych piekarń w małych 
od szeregu lat u kierowników napadu Stach jest w rękach obcych, 
niemieckiego.

Polki wróciły
do kraju

Cala prasa wiedeńska wiele, miejs­
ca poświęca Walasiewiczównie, kteru. 
zdobyła dwa mistrzowskie tytuły Eu­
ropy na niedawnych zawodach w 
Wiedniu.

W poniedziałek ubiegły drużyna 
polska goszczona była przez burmi­
strza Wiednia p. Neubachera na 
Kahlenbergu, po czym konsul general­
ny RP w Wiedniu p. Grabiński pode} 
mowal Polki herbatą.

W poniedziałek wieczorem drużyna 
polska opuściła Wiedeń udając się do 
Warszawy.

centralnych sprzedano w okre’,ey 
stycznia do sierpnia br. 2.169 ml ' 
sztuk papierosów wobec 1-"^ tt 
sztuk w tym samym czasie ubr- 
renie woj. zachodnich 1.194 mil- ' 
mil ), w woj. południowych l.t^ 
(956 mil.), oraz na terenie * 
wództw wschodnich zbyt papi®1,0'^ 
osiągnął w 7-miu miesiącach br- 
mil. sztuk papierosów, podczas * 
analogicznym okresie ubr. spr**° 
ogółem 275 mil. sztuk papierosó*'

botników tonażowych. Nie 
powiedz), przedstawiciel z* 
zwrócił się 17 bm. telcfonicżn*^ 
dyrektora, w zastępstwie które® 
kretarz odpowiedzą!, że spraW3 
duj się u naczelnika wydziału 
nalnego, do którego polecił sic 
delegacji.

„arl3’ 
20 bm. naczelnik tego 

przyjął delegację i oświadczył 
sprawa nie jest mu znana, że 1,1 
dotychczas żadnego polecenia 1 fi 
komunikacji i że nic konkretu*® 
powiedzieć nie może.

je’’ 
Związek zapytuje, jak długo 

czo robotnicy tonażowi musza c 
na załatwienie słusznych ich P°5

- cnerli^
W grze pojedynczej pan:

— Horn 6:2, 6:1. g •
W grze podwójnej pań: SPer 1 

Horn — Heitmann - Manfredi 6:'^.
W grze mieszanej: Sperling * 

nu — Tonolli Beuthner 6:2, 6:4-_
W grze pojedynczej panów: U®

— Szigeti 9:7, 8:6, 6:2.
W doublu panów: Taroni - 6^

valle — Boussus - Journu 4:6,
6:1. drit

W turnieju pocieszenia gry P° 
czej panów Baworowski pok°na 
skiego tenisistę Melzera 6:1 6:4-^^

0:4 w ueuui, Belgia 2:2 w Brukseli, i 
Czechosłowacja 1:3 w Zagrzebiu, Ru­
munią 1:0, 1:0 i 1:1. I

i., jak nam don°5Zlc. 
>. k°n‘rOlieWÓd’' 

prowadzoną w miastach 
kich, powiatowych i wydziel011’' a 
stosunku do wszystkich miy° . ’#,e 
miasteczkach nie wydzielonych 
wsiach tylko w stosunku do m 
I — V kategorii przemysł0*® 
przez organy urzędów skarb* 
akcyz i mopoli — odbywa się * jt() 
sób bardzo skrupulatny, nierząd 0 
sując surowe rygory i równie c ( 
mylnie interpretując odpowiednie 
pisy, co sprawia młynom wid* 2 
nych trudności i kłopotów. . V 

Natomiast wszystkie młyny y 
kategorii przemysłowej, a więc m • & 
mniejsze, znajdujące się w dr° 1 ,} 
miasteczkach i na wsiach, P°d e*c|)> 
kontroli organów nie s^art><>"ajpO 
lecz administracji państwowej i j (3 
rządowej. I tu właśnie kontr0 , 
Jest bardzo liberalna, częst* 
wprost niedostateczna.

Rozluźnienie kontroli zaob>e 
wać się daje również w stosuńk3 
piekarń, hurtowego i detalic*3^, 
handlu mąką i kaszą, obrotu e 
darczego, a nawet transportu k° 
go na drogach i szosach.

Wszystko to nie prowadzi Lji 
lecz sprzyja powstawaniu sP°» 
żerującej na rolnikach i konsB#ł 
tach‘ ' ivnd*

Tym więcej, że większość

Kongies P;atowników Umysłowych
obraduje w

Dnia 20 bm. rozpoczął się w Helsin 
kach kongres międzynarodowej unii 
pracowników umysłowych.

W kongresie bierze udział delega­
cja polska w osobach Wiktora Koś- 
cińskiego sekretarza gen. Unii ZZPU. 
i prezesa Zw. prac, skarbowych, do­
tychczasowego prezesa międzynaro­
dowej unii oraz Stanisława Sasima 
członka prezydium Unii ZZPU.

Przyznać zasiłek ’•oWkom sezonowym 
z 4 zł dziennej olać; me kuzia nic effo suych dLieci nu x.am^



| $y n3 paska zv
"iitii ^L 9. W związku z ostat- 

9adk»ml w Pradze dale się 
nip^a rynku brak wielu artyku- 

Tofe/Usze! potrzeby.
^kinij ”paskarstwo“ karane jest wy 
*reszie 8rzywnami i bezwzględnym 
Stwa b d Vv’szyscy karani za paskar 
’a bC- ą równocześnie umieszczeni 
**o ®ubi-rn>Ch **s*ach“, podawanych 

wiadomości.

Słyszeliśmy o naśladownictwach 
mydła Palmolive, które żerują na 
jego marce i przyrzekają wyniki, 
jakie zapewnie może tylko orygi­
nalne mydło Palmolive.

Naśladowane jest zielone opako­
wanie mydła Palmolive z czarną 
opaską i złotym napisem. Wynaj­

dują nazwę, przypominającą Palmolive, lecz to 
nie jest PalmoliveI Nie pozwól się wprowadzać 
w błąd fabrykatom, które utrzymują, że są „rów­
nie dobre”. Jedynie mydło Palmolive, wyrabiane 
na olejku oliwkowym i palmowym, cieszy się 
od lat uznaniem milionów kupujących na całym 
świecie. Żądaj mydła Palmolive. Kup je dzisiaj 
jeszcze w znanym na całym świecie opakowaniu.

OSTRZEŻENIE
1

Nie narażaj swej urody na niebezpie­
czeństwo, kupując naśladownictwa.

(0131)

runków Hitlera, co do natych­
miastowego ustąpienia Sude­
tów Trzeciej Rzeszy, rząd pol­
ski zgłosi w Pradze terminowe 
żądania oddania Polsce tej czę­
ści śląska Cieszyńskiego, która 
była przyznana nam układem z 
dnia 5-go listopada 1918 r. mię­
dzy polską Radą Narodową w 
Cieszynie a czeskim Narodnym

nia Śląska przez pozostałe oddziały 
polskie.

Jednak ludność polska wraz z woj­
skiem nie ugięła się. Bohatersko bro­
nili Się górale z Jabłonkowa, mieszkań 
cy Karwiny, Słona wy, Trzyrica. Bo­
haterskie te wysiłki przkreśliła jednak 
linia demarkacyjna z 3 lutego która 
oddała zagłębie karwińskie Czechom.

W dyplomatycznej rozgrywce o te 
ziemie, w której żądania Polski przyj­
mowano w komisji mlędzysojuszni-

a następnie zagarnięta została 
przez Czechów podczas wojny 
polsko - sowieckiej.

Teren ten obejmuje powiaty: 
Cieszyn czeski, Frysztat (bez 
pięciu gmin południowych), Ja 
błonków i Bogumin wraz z Kar 
winą i węzłem kolejowym w 
Boguminie.

Byłoby to naprawienie krzy­
wdy, w yrządzonej Polsce przez 
Czechów i zatwierdzonej przez 
Radę ambasadorów 20 lipca 
1920 r,

tier zagroził, iż jeśli jego żądania nie 
zostaną spełnione, wówczas wojska 
niemieckie pomaszerują na granicę 
czeskosłowacką bez względu na kon 
sekwencje, jakie z tego wynikną.

PRAGA, 21. 9. Nadeszły tu wiado­
mości z Berlina, że Hitler domaga 
się bezzwłocznej decyzji I nie dopu­
ści do uregulowania problemu sude­
ckiego w drodze dyplomatycznej.

czej jako całkowicie słuszne, Benesz 
wysunął dla zyskania na czasie pro­
jekt plebiscytu. Projekt ten przyjęto. 
Gdy jednak z kolei bolszewicy zbliży­
li się pod Warszawę, zagrażając Pol­
sce, Praga oświadczyła, że nie chce 
plebiscytu, zaś Benesz uzyskał od a- 
liantów to, iż Polska zmuszona zrezy­
gnowała z niego i poddała sprawę ar­
bitrażowi.

28 lipca 1920 r. Śląsk zaolzański zo­
stał włączony do Czechosłowacji. 

nie kanclerza Hitlera do Berchtes­
gaden i został przezeń przyjęty w o- 
becności min. spraw zagr. Rzeszy 
v. Ribbentropa.

Żądanie polskie oparte o umowę z 
5 listopada 1918 r. nie jest niczym no 
wym, jest całkowicie etnograficznie i 
historycznie uzasadnione.

12 października 1918 r. utworzyła 
się w Cieszynie Rada Narodowa, ja­
ko naczelna instancja polityczna lud­
ności Śląska Cieszyńskiego- Rada ta 
30 października wydała historyczną 
proklamację, opartą o punkty Wilso­
na i uroczyście głoszącą przynależ­
ność Śląska Cieszyńskiego do Polski.

Na drugi dzień ludność miejscowa w 
Cieszynie i zagłębiu ostrawsko-kar- 
wińskim we Frysztacie dokonała prze 
wrotu rozbrajając Austriaków.

Chcąc Jednak z Czechami w zgo­
dzie rozgraniczyć terytoria Rada Na 
rodowa zawarła z czeskim Narodnim 
Viborem umowę z 5 listopada, która 
oddawała Czechom powiat frydecki I 
pięć gmin powiatu frysztackiego. Pod 
rządami polskimi pozostały powiaty 
cieszyński, bielski i frysztacki z Kar­
winą 1 Boguminem.

Czesi zgodzili się na tę umowę. Gdy 
jednak wojska polskie ze Śląska Cie­
szyńskiego poszły na odsiecz uwowa 
w styczniu 1919 r. legioniści czescy 
ruszyli na polska ziemię śląską, legio 
niści czescy utworzyli rzekomą komi­
sję aliancką, która zażądała opuszczę 

wie, „Polonia" w Katowicach, 
„Dziennik Bydgoski" w Bydgo­
szczy oraz „Nowy Kurier"

Jak twierdza władze gdań­
skiej partii hitlerowskiej, obsłu­
ga prasowa powyższych dzien­
ników działa niezwykle spraw­
nie i wręcz uniemożliwia pewne 
posunięcia narodowym-socjali- 
stom, demaskując systematycz­
nie ich plany i ujawniając naj­
bardziej skryte zamiary.

W związku z powyższym na 
leży zaznaczyć, że do wszyst­
kich dziennikarzy polskich w 
Gdańsku zostali przydzieleni 

wszystkich mniejszości narodowych 
wchodzących w skład obecnego pań 
stwa czechosłowackiego nie będą roz 
wiązane.
KRYTYCZNA OPINIA CZĘ­
ŚCI GABINETU FRANCU­

SKIEGO
PARYŻ, 21. 9. Według obiegają­

cych koła polityczne pogłosek kilku 
ministrów rządu Daladiera, m. in. mi­
nister sprawiedliwości Reynaud, ko­
loni) Mandel, marynarki Camplnchl, 
oraz wychowania narodowego Zay, 
odnoszą się krytycznie do francusko- 
angielskiego projektu rozwiązania 
problemu czechosłowackiego.

Ministrowie ci oprobowali w ciągu 
wczorajszej rady politykę rządu z 
tym zastrzeżeniem, że ostateczna de- 
cyzja winna być powzięta w porozu­
mieniu z Pragą.

BERLIN DONOSI O KRWA­
WYCH INCYDENTACH NA 

GRANICY
BERLIN, 21. 9. Z pogranicza cze­

sko • niemieckiego nadchodzą wieści 
o ustawicznych krwawych incyden­
tach, polegających głównie na ostrze 
llwaniu przez czeską straż pograni­
czną przebijających się na teryto­
rium Rzeszy Niemców sudeckich.

Do znaczniejszych zajść doszło w 
Schmledebergu, gdzie w akcji wzię­
ły również udział karabiny maszy­
nowe. W konsekwencji budynek cze. 
sklej straży granicznej został zdoby­
ty 1 spalony przez żołnierzy niemie­
cko - sudeckich z pułku piechoty w 
Trautenau.

HITLER GROZI
LONDYN, 21. 9. Premier Cham­

berlain oświadczył ministrom, że Hi- 

GDAŃSK, 21.9. Władze naro- 
dowo-socjalistyczne w. miasta 
wyznaczyły specjalną komisję, 
mającą za zadanie wyśledzić 
źródło informacji pojawiają­
cych się w prasie polskiej o naj­
bardziej poufnych decyzjach i 
rozporządzeniach zapadłych na 
tajnych naradach kierowników 
partii hitlerowskiej w Gdańsku.

Na czele komisji stanął znany 
działacz hitlerowski w w. mieś­
cie Hess. Ma on za zadanie zba­
dać, skąd czerpią informacje pi­
sma polskie: „Nowa Rzeczpos- 
nolita“ i „Goniec" w Warsza-

REGENT HORTHY 
U GOERINGA

BERLIN, 21. 9. (Pat). Regent Hort- 
hy bawi na polowaniu na terenach 
myśliwskich Sternberg, Jako gość 
marsz. Goeringa.

Dziś premier Goering, który po­
wrócił do zdrowia, spotkał się z re­
gentem Horthy w Malt- Sternberg i 
odbył z nim dłuższą rozmowę.

CO MÓWI MUSSOLINI?
LONDYN, 21. 9. (Pat). Według 

wiadomości nadeszłych dziś wieczo­
rem do Londynu — Mussolini odma­
wia jakichkolwiek gwarancji dla 
Czechosłowacji, jeżeli zagadnienia

Manifestacje
za di z baczeniem

Śląska Zaozańskiejo
CIESZYN 21.9. W Cieszynie pol­

skim odbyła się wczoraj wielka mani 
iestacja, w której wzięło udział 30.000 
ludzi, przybyłych z powiatów cleszyń 
skiego, bielskiego I rybnickiego.

Wiec uchwalił rezolucję tej samej 
treści, jaką uchwalono na poniedział­
kowym wiecu w Katowicach.

ZAWIERCIE 21.9. Odbyła się w Za­
wierciu manifestacja. Następnie ufor­
mował się pochód, który przy dźwię­
kach orkiestry udał się pod płytę Nie- 
znanego Żołnierza, gdzie odczytano

DRAMATYCZNA NOC 
W PRADZE

LONDYN, 21.9. Posłowie bry 
tyjski i francuski w Pradze 
przyjęci byli razem o godz. 2.15 
nad ranem przez prezydenta 
Benesza, któremu wskazywali 
na konieczność przyśpieszenia 
przez Czechosłowację odpowie 
dzi, ostrzegając, że czas nagli.

Przedstawiciele obu krajów 
zalecali w imieniu swoich rzą­
dów przyjęcie propozycji mo­
carstw i prosili prezydenta o 
udzielenie odpowiedzi dziś w 
południe.

Rozmowa posłów brytyj­
skich i francuskiego z prez. Be­
neszem trwała do godz. 3.30 
nad ranem.

Niezwłocznie po tym rozpo­
częło się posiedzenie komitetu 
politycznego gabinetu czeskie­
go pod przewodnictwem prezy 
denta Benesza. Narady trwały 
do 6 nad ranem. Następnie roz­
poczęły się obrady całego gabi 
netu przy udziale wszystkich 
członków rządu, które trwały 
Jeszcze o godz. 8 rano.

specjalni agenci, którzy śledzą 
dosłownie każdy Ich krok.

Oddziały SA i SS, które, jak 
donosiliśmy swego czasu, udały 
się w sile 400 ludzi do Norym­
berg! dla wzmocnienia osobi­
stej straży Hitlera, powróciły 
już do Gdańska. Mimo najsurow 
szych zakazów informowania 
osób postronnych, szeregowcy 
szturmówek skarżą się na złe 
wyżywienie w czasie „Partei-i 
tagu" oraz informują o panują-’ 
cym W związku Z tym niezado- rezolucję domagającą się przyłącze- 
cym w Z’viczV,, 7 fym niezado- nia Śląska Zaolzańskiego do Macie- 
WOlenH I«rtwn rzy.

Specjalna komisji hit’erowska ma wyśledzić 

skąd prasa polska czerpie 
informacje o Gdańsku

Gdy ważą się losy Sudetów
Polska zażada zwrotu
Śląską Cieszyńskiego

Dzieje " 1 z 5 listopada 1918 r
i podziału bląsKa Cieszyńskiego

W związku z demarche Pol­
ski w Londynie, Paryżu, Berli­
nie i Rzymie precyzującymi sta 
nowisko Polski w sprawie Ślą­
ska zaolzańskiego donosi dzi­
siejszy „IKC‘‘:

W politycznych sferach sto­
licy panuje przeświadczenie, 
że z chwilą przyjęcia przez 
rząd czechosłowacki popar­
tych przez Anglię i Francję wą- Wyborem w polskiej Ostrawie,

Cały świat patrzy na Czechosłowację 
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liczne delegacje. W dniu 2 paździer­
nika zamierzone jest uruchomienie po 
ciągów popularnych do stacji Okrzeja 
na linii Łuków — Dęblin, z Warsza­
wy, Brześcia n.B., Lublina i Siedlec.

Obrońcy docenta Cywińskiego wnie 
śli skargę przeciwko decyzji sądu o- 
kręgowego w Warszawie, na tle pro 
cesu o zniesławienie, wytoczonego 
przez 12 adwokatów znanemu publi­
cyście Melchiorowi Wańkowiczowi. 
Sąd okręgowy zażąda! zaliczek od 
wszystkich obrońców, skarżących o 
zniesławienie Wańkowicza z powodu 
wydanej przezeń broszury.

Zażalenie obrońców rozpatrywane 
było w b. tygodniu na posiedzeniu nie 
jawnym wydziału I cywilnego, war­
szawskiego sądu apelacyjnego. Sąd 
apelacyjny postanowienie sądu I-szej 
instancji tftrzymać w mocy, wobec 
czego autorzy skargi przeciwko Wań

UWAGA: W 
lanej

Widać dyrekcja Polskiego Radia 
nie wie, co robić z pieniędzmi, prze­
znaczonymi na koszty podróży, two

sik (nie — głos!) p. Love Short, któ­
ry dowodzi, że siła nie wiele waży na 
dobroci wykonania. Słuchowiska pro- 
zowe były rozpaczliwe. Teatr Wyo­
braźni milczał, bo nie można mu chy­
ba przypisać ani „Łgarza" Goldonie­
go, w opracowaniu Z. Generowicza, 
ani bzdurnych fragmentów wodewilo­
wych, wykonanych w niedzielę. Ze 
skeczów najlepszy „Walizka". „Mistrz 
Patelin" należy do klasycznego teatru 
francuskiego, po co mu zatem zmie­
niać nazwę. Wystawiając go obok od­
czytu p. H. Olszewskiego „Groteski 
dawnego prawa", kierownicy progra­
mów radiowych dają nam do zrozu­
mienia, że po lekarzach, których „dzio 
bnięto" w zeszłym tygodniu, przyszła 
kolej na palestrę. W dalszym ciągu o- 
czekiwać należy kpin z inżynierów, fi­
lozofów, przyrodników, artystów i 
dziennikarzy. Gdyby to miało ożywić 
program, — można się zgodzić na te 
wycieczki. Wybaczymy nawet szyder 
stwo, byle było dowcipne i smacznie 
podane. Nie zniesiemy jedynie niedba- 
łości i bezmyślności.

Coraz więcej wykonawców zatraca 
naprzykład poprawność wymowy. Li­
tery „ł“ nie wymawia co trzeci gość 
przed mikrofonem (m. in. w Godzinie 
Niespodzianek z Katowic aż gwizdało 
to w uszy).

A bezmyślność? Czy jej trzeba szu­
kać? Konia z rzędem temu np., kto 
nam powie, po co się wywozi do Sie­
dlec znakomitą zresztą parę śpiewa­
czą pp. Marylę Karwowską i J. Po­
pławskiego i nadaje się ich glosy stam 
tąd, zamiast nadać ze Siedlec tylko 
produkcje miejscowe, a konćertantów 
produkować z Warszawy.

Ubiegły tydzień programów radia 
zaznaczył się pewnym postępem w do 
borze wykonawców i autorów mu­
zycznych. Tym razem palma pierw­
szeństwa nie przypada, jak zazwy­
czaj, orkiestrze Polskiego Radia, lecz 
solistom, więc w pierwszej linii znako 
mitemu chopiniście prof. J. Turczyń- 
skiemu za wspaniały recital (zwłasz­
cza przesubtelnie wykonane preludia!) 
oraz szeregowi wybornych śpiewa­
ków z pp. A. Ludwigiem, W. Hendri- 
chówną i chórem Dana na czele.

Z trzech zespołów śpiewaczych 
chór Dana jest najpopularniejszy, naj­
więcej giętki i najbogatszy repertua- 
rowo i jego koncert w P. R. należał 
do najmilszych słuchowisk, produko­
wanych w ostatnich miesiącach.

Nie znaczy to by nie miał dużych 
walorów przedstawiony w tym tygod 
niu chór Juranda, który bodajże dy­
sponuje lepszym materiałem. Katowic 
ki chór Instytutu Pedagogicznego jest 
zespołem zupełnie odmiennego typu. 
Jest to kolektyw śpiewaczy, zmierza­
jący do popularyzacji śpiewu w naj­
szerszych kołach swych uczestników, 
nie szuka więc ani wybitnych soli­
stów, ani popisowego repertuaru. Nie 
mniej przeto posiada poziom poważny 
za co należy się uznanie jego kierow­
nikowi prof. L. Janickiemu.

Chór Zbycha wreszcie stawia do­
piero pierwsze kroki po drodze powo­
dzenia.

Pani A. Szlemińska uraczyła nas 
szeregiem piosenek i arii włoskich, 
które interpretuje zawsze z wielkim 
smakiem i umiarem, godnym jej słod­
kiego głosu i jej popularności. Z przy­
jemnością słuchaliśmy dźwięcznego 
barytona p. Jana Trzaski i nie mniej 
miłego tenora p. W. Karsawina. Pierw 
szy wykonał brawurowe arie opero­
we, drugi kilka włoskich piosenek. Pp. 
Radwan-Młynarska i L. Lewicka do­
pełniały programu śpiewnego w za­
kresie poważnej muzyki.

Do symfonii chyba zaliczyć należy 
audycję z okazji 150-lecia pomnika 
Sobieskiego. Prowadził ją jeden z naj 
zdolniejszych kapelmistrzów mlosze- 
go pokolenia, Z. Dymmek i nie za­
wiódł słuchaczów, choć kantata M. 
Kamieńskiego mocno trąci myszką, a 
nawet na swą epokę musiała wydać 
się zb-'t „lulli‘owska“.

Symfonia patetyczna Czajkowskie­
go w interpretacji p. Lewandowskie­
go przy pulpicie kapelmistrza orkie­
stry P. R. słabiej była wykonana, jak 
„Rienzi", który zresztą należy do mi­
zerniejszych utworów Wagnera obok 
tak często u nas grywanej „Polonii".

P. G. Fitelberg dał nam w tym ty­
godniu koncert półklasyczny, pólwspół 
czesny. Zbyt wytrawny to wódz or­
kiestrowy by nie osiągnąć sukcesu, 
nie widzieliśmy jednak tym razem i- 
dealnego „wyciągnięcia", tak charak­
terystycznego dla Fitelberga w jego 
innych poczynaniach.

Wykonanie popularnej muzyki ope­
rowej przez wileński zespół z kapel­
mistrzem Wł. Szczepańskim irytowa­
ło nerwowością.

Z pomiędzy licznych produkcji in­
strumentów solowych zwracała uwa­
gę para Tadeusz i Janina Ochlewscy 
(skrzypce i fortepian) oraz trio łódz­
kie T. Barwiński, M. Reinberg i St. 
Pawlikowska.

Wśród powodzi koncertów tzw. roz 
rywkowych zauważyliśmy miły gto-

Leczn ca wsnerolnqiczna
Drów DOBRZYŃSKIEGO I HERMANA
LOaY SwlAT 62 Od 8 r. — 8 W.

Weneryczne. Płciowe. Skórne. 
Rentgen.

Działacz ‘udowy 
zwolniony z wiezion a

Aresztowanego przed kilku mie­
siącami sekretarza zarządu wojewódz 
kiego Stronnictwa Ludowego, mgr. 
Ścigalski, w dniu 20 bm. zwolniono 
więzienia śledczego.

Ostain^e tSni 
pobytów ryrzałlowyih 

w Sławsku i w Siankach

mlejice wycofanych należy wpisywać automatycznie konie wed*u9 
pries nas kolejnoid.

Przychodnia specjalna dla chorych as 
PŁUCA SERCE 
SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Prześwie 
tlenia płuc I serca. Wezwania na mia­

sto. TEL. 5.93-33. (100)

I/nierć
w thn^tym tytoniu
OLKUSZ, 21.9. W Baranówku gm. 

Luborzyca pow. miechowskiego wy­
buchł pożar w suszarni plantatora ty­
toniu, Józefa Kaczmarczyka.

Kaczmarczyk wszedł na strych su­
szarni, chcąc zamknąć wentylator, za 
wchodzącym jednak zamknęły się 
drzwi w suficie, zagradzając 
wrotną drogę. Kaczmarczyk 
śmierć w płomieniach.

Na pomoc ojcu pospieszył
syn Stanisław, który doznał ciężkich 
poparzeń. Wraz z budynkiem spłoną* 
zapas tytoniu wartości przeszło 1000 
złotych.

D my i zsbudGwan s 
cc/ ogniu

DROHICZYN, 21.9. W zabudowa­
niach Prokopa batiuszki we wsi O- 
sownica, pow. drohickiego powstał 
pożar, skutkiem czego spalił się dom, 
stodoła ze zbiorami, chlew, 2 krowy, 
45 gęsi, wóz i odzież. Następnie ogień 
przerzucił się na sąsiednie zabudowa­
nia, niszcząc doszczętnie trzy domy, 
stodoły ze zbiorami i inne zabudowa­
nia gospodarskie.

or med. Mim HERMAN
WENERYCZNE, PtCIOWE, SKÓRNE

HOŻA 54 do 10 -ej i od 4 —7 pp

Rolnicy — bezrobotnym
Obywatelskie komitety pomocy bez 

robotnym, wobec zakończenia prac 
rolnych, rozpoczęły zbiórkę darów w 
naturze z nowych zbiorów tegorocz­
nych. Ustalono normy świadczeń w na 
turze na rzecz bezrobotnych dla więk 
szej, średniej i malej własności rol­
nej.

Akcją tą przynieść ma, jak za lat 
ubiegłych kilkanaście tysięcy wago­
nów rozmaitych zbóż i kilkadziesiąt 
tysięcy wagonów ziemniaków.

waicmtii mi’**11 
w Sandsmierw

Rozpatrywane są dalsze 
uruchomienia nowych zakładó jtu 
myślowych na terenie COP'U’ «ii 
pod Sandomierzem rozpocznl|C<)^ 
wkrótce budowa wielkiej wa 
miedzi. a C1’

W zakładach tych inwesto*3 
być suma 10 milionów zł-

Tanie pobyty ryczałtowe LPT w 
Sławsku i w Sankach, cieszące się w 
br. ogromnym powodzeniem wśród tu 
rystów, obowiązywać będą jeszcze 
tylko do 30 września br.

Karty uczestnictwa, upoważniejące 
do 8-dniowe.go pobytu wraz z pełnym 
utrzymaniem, oraz 66 proc, zniżki ko 
łojowej, nabywać można jeszcze 
przez kilkanaście dni w przedstawi­
cielstwach LPT i w biurach podróży.

Walka 
o królewska kcronę 
TORUŃ, 17.9. W spokojnym dotąd 

mieście Świeciu n.W. na Pomorzu pa 
nuje ruch, spowodowany zapowiedzią 
„króla" cyganów Michała Kwieka, o 
mającym nastąpić w najbliższych 
dniach zjeździe cyganów z całej Pol­
ski, celem napiętnowania nieuczci­
wych machinacji Bazylego Kwieka.

Do Świecia dotarta wieść, iż preten 
dent do tytułu królewskiego kuzyn 
„króla", Bazyli Kwiek, zwołuje zjazd 
cyganów do Brześcia n.B., gdzie ma­
ją się opowiedzieć, kto właściwie ma 
prawo nosić koronę królewską cyga­
nów.

Stracenie sip'ega
Jan Schreiben, urodzony w r. 1896, 
zawodu szyper, zamieszkały ostat­

nio w Gdyni, został skazany prawo­
mocnym wyrokiem na karę śmierci 
przez powieszenie za zbrodnię szpie­
gostwa na rzecz jednego z państw o- 
ściennych. Wyrok wykonano w dn. 17 
września 1938 r. w Starogardzie-

• ■ -nieść oi‘ 
kowiczowi będą musieli
dzielne zaliczki. roC<tS#

Wyznaczenie sensacyjnego P
o zniesławienie w broszurze, s^pajż- 
wane jest w początkach m. **s

Parafraza

Ultimo

JE ks. kardynał H[<^ 

powrócił i ttoWla 
nO*'rSPOZNAŃ, 21.9. Dnia 19 bm- P głf 

cii z podróży po Wolvniu JE 
dyna! prymas Hlond.

PRYWATNE KOEDUKACYJNE WYŻSZE KURSY JĘZYKA ANGIELSKIEGO

ENGLISH LANGUAGE COLLEGE
V/ApcTnu/fi, Plac Zbawiciela (MoKotowsłta 12), telefon 8-4595 
’*'*’*»*■••*»•*« MicKiewicza 22 (Żolibórz), telefon 12.62-26

ZAPISY ROZPOCZĘŁY SIĘ i TRWAĆ BĘDĄ DO DNIA 30-go WRZEŚNIA R B. włącznie, w godzinach 4—8 
wieczorem. Wyałady odbywają się w godzinach 4,30 do 9 wieczorem. Na kursy przyjmowani są zarówno 
początkujący jak i zaawansowani. Opłata zł 50,— za semestr (półrocze) w dwóch ratach. Wpisowe zt 5,—. 
Sekretariat czynny 4—3 wieczorem. Wykłady rozpoczną się dnia I-go października r. b. (0.133

, _.00 m. .pi*
Rapsodia (ź. Stasiak).

(71.50) , Rapir (9,50), Elihar
Gin (28), Toast (95), Zara ^,5.
Wygr. pewnie o 16. Czas 1.7 
30,5). Tot. zw. 22, fr. 7, 8,50, o> v 
319. „ ,«t/

GON. 6. Nagroda 1.800 zł. W 
1300 m. „

Wróźda (J. Molenda),
(13.50) , Pyszna (40), zdyskW^ 
wane Joyeuse i Okrza. Wygf- „
ce o kr. łeb. Czas 1,20 (18, off 
Tot. z w. 16,50, fr. 6,50 i 6,50. Lit 
68. Wycof. Klucznik, Tajfun, 
Ondee.

GON. 7. Nagroda 1.800 zł. D* . 
1100 m. x

Pacific (i. Michalczyk), f 
(7), Ligawka (56,50), Ninon (l^J’fP 
wnie o półtora długości. Czas 1>® ( S 
30,5, 31). Tot. zw. 14.50, fr- 7 V 
porz. 40. Wycof. Bochus, Suma*’gjr 
buz, Maiden Hanah, Kawtylica> 
kor. (Jfń

GON. 8. Nagroda 2.000 zł. P7- 
1600 m. «|1'

Latania (ż. Stasiak), Bryza 
Palamis (44), Dzwon (8,50). 
łatwo o dwie — trzeci o łeb- )?ifA 
1,41 (6,5, 31, 32, 31,5). ToL Z*- 
fr. 8,50 i 15, porz. 236. Wycof. 
Bidermajer, Genewa, Hokej, 

dzień
Bitkinga. j|r

GON. 6. Nagroda sprzedaż!*3 
zł. Dystans 1800 m.

Debar, Ultimo, Kiria, Night p 
Paiva, Aza. tjH*

GON. 7. Nagroda 1800 zł.
1100 m. jp*

Kartel, Płomień, Pazur, ^’’^d!<*t’ 
Puli, Łobuz, Dalan, Partyzant, 
Tamar.

GON. 8. Nagroda 1600 zł. PJ’ 
1300 m.

Albion Kid, Jenny, Jorisaka- 
Jesion, Turcja, Lir II, Wega.

GON. 9. Nagroda 1800 zł. 
2100 m. c

Katherina Gaunt Dar. Tt>ic° •

Przez głośnik radiowy
Postępy krok za krokiem. — ProL Turczy&ski — CHór Dana — 
Inne chóry — Symfonia w minusie — Ataki na palestrę — Prze" 
klęta zgłoska — Po co ten wydatek? — Radiowa opłata za duża

w niedzielę do 2-e] 
wenerycine, płciowe, ikóry
W LECZNICY. LESZNO 17 (0020)

Rezultstv wczorej zych gonitw
Nagroda 1.800 zł. Dystans i 1100 m.

(ż. Stasiak), Elf (41,50),

GON. 1. 
2100 m.

-Kypris _  ______ ____ „
(Parnar (17). Wygr. łatwo o pół dłu­
gości. Czas 2,15 (7, 30, 32, 32,5, 33,5). 
Tot. zw. 6,50, porz. 62. Wycof. Over- 
shost, Jalousie.

GON. 2. Nagroda 1.400 zł. Dystans 
1300 m.

Rzeka (chi. Skwarło), Ondee 
(7,50), Flamand (29), Perzeusz (30), 
Borneo (151). Wygr. pewnie o dwie 
długości. Czas 2,20 (18, 29,5, 32,5). 
Tot. zw. 40 fr. 9 i 6, porz. 153. Wy­
cofane: Zorza, Aza.

GON. 3. Nagroda 1.600 zł. Dystans 
1600 m.

Pegazus (chł. Szczepanik), Nebra­
ska (30,50), Ogaden — nie skończył 
wyścigu, gdyż wskutek pęknięcia po­
pręgu j. Zając spadł. Wygr. w walce 
o pół długości. Czas l,41’/i (6,5, 30,5,' 
31, 5, 32). Tot. 8,50, porz. 36. Wycof. I 
Lir, Dżungla, Ikaria, Hermosa, Tur-I 
cja, Jenny, Oberon, Rawita.

GON. 4. Nagroda 2.400 zł. Dystans 
2100 m.

Rejwach (ż. Jagodziński), Nola 
(15), Dal (20). Wygr. w walce o łeb. 
Czas 2,17 (7, 35, 33, 32, 30). Tot. zw. 
8,50, porz. 50. Wycof. Nordstroem, 
Prater.

GON. 5. Nagroda 2.400 zł. Dystans

Zaoisy koni na
GON. 1. Nagroda 2.200 zł. Dystans 

2400 m.
Izba, Aigokeros.
GON. 2. Nagroda 1.000 zł. Dystans 

1800 m.
Jawajka, Thaiti, Pyszna, Nitrat, 

Graf, Izolda, Jastrzębiec.
GON. 3. Nagroda 1.800 zł. Dystans 

2100 m.
Marwal, Jalousie, Ramona, Rebe­

ka, Klucznik, Ewa.
GON. 4. Nagroda sprzedażna 1.500 

złotych. Dystans 850 m.
Pleine de charrne, Fagor, Baśka, 

Łydynia, Anarchia, Cicha.
GON. 5. Nagroda 1800 zł. Dystans 

1100 m.
Priscilla, Parafraza, Bessie, Gondo- i\.atnerma uaunt, uar. w 

la, Gefia, Cenna, Begonia, Anarchia, new, Akcept, Dapifer, Illona.

Przypuszczalni zwycięzca
Accumulate dnia

IWIdMin: Izba, Marwal, Katherine G.
FRANCUSKI: Jawajka, Jalousie, Debar, Jen ny, Dar.

Jawajka
Thaiti ______
Marwal
Jaiousie
Pietra de Ch.
Fagor _______
Priscilla
Parajraxa 
debar 
U’timo
Kartel 
Płomień 
Albion Kid “ 
Jenny 
Kstherine G. 
Dar

SPECJALNA przych. dla chorych na

PŁUCA
W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-00, 
_______ godz 10-13-7________ (0011) 

.Weneryczne, skórne, płciowe

Lecznica PL 3 Krzyży 9
rńg Wspólnej od 9 rano do 8 wiecz.

KOBIETY PRZYJM. LEKARKA

Welle uroczfsteśti w Oktzei
Kopiec H. Sienkiewicza

Przekazanie społeczeństwu kopca 
Henryka Sienkiewicza, usypanego w 
jego wsi rodzinnej w Okrzei, pow. łu 
kowskiego, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 2 października br. Program prze 
widuje mszę św. przy ołtarzu Polo­
wym, odsłonięcie kamienia pamiątko 
wego na kopcu, okolicznościowe prze 
mówienie i rewię oddziałów wojsko­
wych i organizacji społecznych-

W uroczystościach tych wezmą tr 
dział przedstawiciele władz państwo­
wych, wojskowości, duchowieństwa, 
nauki i literatury, młodzież szkolna i

Jenny

Izba

Gonl« Nasz 8a miejsca ple- Lwantujln, Gra
twa faworyt tne (Frjn utki 1 u .< s podwójna

^
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Kuono i sprzedaż
POLONIAGENERALI

Walka o' byt jest wieczną. Poszcze­
gólne zwierzęta wzajemnie się zjada 
ją, niektóre z nich spożywają ludzie, 
ludzi zaś jedzą wszy, pchły i innego 
rodzaju insekty, a chleb nasz powsze­
dni pomagają jeść nam karaluchy. W 
obawie o ubytek tego daru Bożego, 
co niewątpliwie przynosi krzywdę ro 
dzajowi ludzkiemu, stolica prowadzi 
z karaluchami odwieczną wojnę. Jako 
sojuszników karaluchowych uznano 
piekarzy i karze się ich za każdego 
karalucha, znalezionego w chlebie. W 
ostatnich dniach uznano, że bytności

obozie, uprowadzone przez dwie cy­
ganki. Szmul wróci do matki, jak ta 
odda cyganom rondle. Jeżeli zaś nie, 
to obóz już się zwija i za godzinę bę 
dzie daleko za miastem. Szmul wów­
czas już nigdy do matki nie wróci.

Ajzcniiszowa poleciła cyganowi za­
czekać a sama niby to poszła po ron­
dle, rzekomo ukryte u sąsiadów. Za-

nej na koszt gminy stołecznej prze­
bywa w zamkniętych zakładach opie 
kuńczych dla dorosłych ponad 3000 
osób całkowicie lub częściowo nie 
zdatnych do żadnej pracy, ani w ogó­
le na nic. Wprawdzie mamy w kraju 
setki tysięcy obywateli tak samo

Gontarek podniósł alarm. Przybyli 
ludzie z sąsiedztwa i wydostali go z 
wody. Zaalarmowana policja wszczę­
ła poszukiwania, które jednak żadngo 
wyniku nie dały. Zatrzymano kilku 
podejrzanych osobników. Poszukiwa­
nia trwają.

szacunkiem, a umiejący conajmniej pt 
sać po polsku i biegle rachować. Ze­
zwolenia na złożenie godności człon­
ków komisji wyborczych, udzielać bę 
dą przy wyborach do rad miejskich 
komisarz rządu m. st. Warszawy i in­
ne władze wojewódzkie zarządzające 
wybory. Te same władze uprawnione 
będą do nakładania grzywien pienięż­
nych w związku z czynnościami wy­
borczymi.

Spisy wyborców dostępne tylko dla 
mieszkańców danego okręgu. Przy 
wyborach miejskich w razie podziału 
miast na okręgi wyborcze, zgłaszać 
można kandydatów, zamieszkałych w 
którymkolwiekbądź okręgu. Wydane 
będą szczegółowe przepisy regulujące 
nadzór nad urnami wyborczymi, które 
muszą być zamykane w sposób unie­
możliwiający Jakiekolwiekbądż nad­
użycia. Do ustalenia tożsamości wy­
borców służyć będą wszelkiego rodzą 
ju dokumenty wydane przez władze 
publiczne. Uznawane będą m. in. do­
wody osobiste starego typu, zaświad­
czenia zarządów miejskich i legityma 
cje z ubezpieczalń społecznych.

miast po rondle, które zresztą były 
ukryte w domu, Ajzcniiszowa pospic 
szyła na posterunek. Przyjechali dwaj 
policjanci na rowerach. Cygana aresz 
towano. Potym dokonano w obozie 
rewizję i Szmulka znaleziono. Pięciu 
cyganów z wójtem na czele osadzono 
w areszcie. Rondle cyganom oddano, 
ale kury cyganie zjedli.

Prenumerata 
„NOWE! RZECZPOSPOLITE!” 
kosztuje m?es. tylko 2 zł

Na wszystkich wyższych uczelniach 
rozplakatowane będą w najbliższycn 
dniach obwieszczenia o płatności czes 
nego w roku akademickim 1938-39.

Studentom przyznawane będą ulgi 
w czesnym na podstawie podań skła­
danych do rektorów. Wszelkie zabie­
gi w min. oświaty, pozostaną bez 
uwzględnienia. Przepisy wyraźnie bo 
wiem powierzają załatwianie tego ro 
dzaju ulg władzom rektorskim. W bie 
żącym roku akade,mickim na wszyst­
kich wyższych uczelniach rozdzielo­
ne będą poważniejsze kwoty na po­
życzki bezzwrotne dla studentów. 

prowadzi działy- ubezpieczeń i 
ogniowy, kradzieżowy, transportowy,

• - « 8

Podania o ulgi w czesny m 
załatwk ją tylko rektorzy

Premier Składkowski wydał obszer 
ną instrukcję wyborczą, dotyczącą 
przeprowadzenia wyborów samorzą­
dowych, która nawiązuje do głośnego 
okólnika o swobodnym wykonywaniu 
praw wyborczych i rzetelności wy­
borów. Starostowie przeprowadza we 
wszystkich gminach konferencje, któ 
re mają na celu pouczenie przełożo­
nych gmin i przewodniczących ko­
misji wyborczych, aby spisy były spo 
rządzane z całą dokładnością i by u- 
nieważnianie zgłoszeń kandydatów, 
lub list odbywało się jedynie w wy­
padkach przewidzianych przez usta­
wę. , . •

Przy powoływaniu komisji wybor­
czych, dobierani mają być ludzie 
obiektywni i cieszący się ogólnym

palta, przepi­
sowe dla ucze­

nie, uczniów do wszystkich szkól. 
Gatunki najwyższe. Wykonanie wy­
kwintne. Krój pierwszorzędny — po­
leca Edward Szyszko. Marszałkow­
ska 99. Ceny bardzo przystępne.

(5—307)

Już po północy wracał do domu na 
Marymoncie Bolesław Gontarek. 
Szedł nad Wisłą. W pobliżu ulicy św. 
Jana napadło go trzech opryszków. 
Zażądali pieniędzy. Gontarek odmó­
wił. Wówczas jeden z napastników za 
groził mu nożem. Gdy i to nie pomo­
gło rabusie przewrócili Gontarka na 
ziemię i przeszukawszy mu kieszenie 
znaleźli 34 złote, które zrabowali. Po 
rabunku porwali Gontarka za ręce 1 
nogi, a rozbujawszy wrzucili do ła­
chy Potockiej.

Szamotowe inst;ul«ie premiera 
o W) borach samorządowych

nieszczęśliwych wypadków, samo­
chodowy, maszyn od uszkodzeń me- 
chanicznych, szybowy, gradowy,

Oddział Centralny w Warszawie: Krak. Przedmieście 59. telefon 551-34
)0 137)

na nic ne nyd tn^ch
choć zdatnych do pracy, ale ci mar-, 
twią się sami o siebie i nikogo gło­
wa o nich nie boli. Tych w zakladacłt 
trzeba żywić, trzeba ich przyodziać 1 
dać im dach nad głową. Ponieważ 
miasto broni się od większego zalud­
nienia zakładów opiekuńczych dla nie 
potrzebnych ludzi, ci ludzie zaś pcha 
ją się drzwiami i oknami, należałoby 
drzwi i okna pozabijać deskami. A 
winni tego stanu rzeczy? Jacy win­
ni? Kto temu ma być winien, że ty­
siące ludzi nie pracuje? Pracy w kra 
ju jest aż nadmiar, ludzi do niej tak 
samo, brak tylko... Czego i kogo? Or 
ganizac.ii i organizatorów.

Chociaż trudno jest rzec, że nic się 
w tym kierunku nie robi. Reforma re­
formę goni. Robota wre. Tylko pro­
szę nie posądzać mnie o zdrożność, 
mam bowiem na myśli reformy nie 
damskie, lecz społeczne i gospodar­
cze. Wszystko się dziś bierze na wa­
gę złota. A że dało to dobre wyniki, 
pójdzie teraz na wagę wszystko. Nic 
na sztuki. Na porządku dziennym zna 
lazł sięSi, Śniadeckich 5

promieniał ctfrmwy
kwestia niezwykle ważna dla rozwo­
ju naszego handlu. Większe owocar­
nie już zastosowały system wagowy 
na cytryny. Miejmy nadzieję, ze nie­
bawem pojedyńcze sztuki w ogóle 
wezmą w łeb. Tylko en masse, na wa 
gę. Jedynie wyborców będzie się li­
czyć na sztuki, bo na wagę ich nie 
starczy,. j. I-

karahirha w ciileb e
nie zawsze winien jest piekarz albo 
jego czeladnicy. Bowiem upieczone 
karaluchy poczęły się masowo zja­
wiać w pieczywie z najsolidniejszych 
piekarń warszawskich. Przeprowa­
dzono drobiazgowe dochodzenie i u- 
stalono, że karaluchy wędrują po do­
mach warszawskich wielkimi groma­
dami, muszą przeto działać z jakiejś 
karąluchowej racji stanu. Są przy 
tym zorganizowane, co świadczy o 
ich wielkim poczuciu rasowości i mo­
gą służyć za wzór niejednej organi­
zacji ludzkiej spośród tych, które co 
raz to szukają nowego wzoru struktu 
ralnego.

Tak więc nawet karaluchy mogą 
się na coś przydać, podczas gdy 
wśród ludzi znajduje się tysiące istot 
na nic nieprzydatnych. Stolica ma z 
nimi większy kłopot niż z karalucha­
mi. Bo za karaluchy karze się pieka­
rzy, a za ludzi niepotrzebnych nikogo 
ukarać nie można. Chociaż gdyby po 
szukać, może by się i winni znaleźli. 
Trzeba tylko zechcieć chcieć, jak po­
wiedział Wyspiański. W chwili obec-

IfRÓ I—.Modelowanie. Kurs sześ- 
nnUU ciotygodniowy zł 40.—. Wy 
uczenie kompletne — gwarantowane. 
Zapisy: Biuro Ziemanek, Krak. Przed- 
meście 58, w godz. 12 do 15.

(1—300)

Po rabtinKvi do wody 
wrzucili ograbionego

Nowinki teatralne
„NA FALI ETERU"

Teatr Malickiej daje dziś o g. 8.15 w. po 
raz 75 komedię muzyczną „Na fali eteru" 
(w niedzielę dodatkowo o 4.15 po poł.) z 
Benitą, Ncstorówną, Stojowską, Wierzejską, 
Symem, Zawistowskim i Klalarskim. Mimo 
olbrzymiego powodzenia komedia ta ustąpi 
miejsca komedii muzycznej „Odrobina mi­
łości" z Benitą i Ruszkowskim. Końcowe 
próby pod kierunkiem R. Zawistowskiego.

OTWARCIE SEZONU
w najbliższą sobotą (24 bm.) nastąpi w Te­
atrze Ateneum. Wystawiona będzie komedia 
Moliera „świętoszek" w przekładzie 7. Boy- 
Żeleńskiego, w reżyserii Stan. Perzanow­
skiej, w oprawia dekoracyjnej i kostiumo­
wej WL Daszewskiego, z muzyką Rybickie­
go. W roli tytułowej wystąpi Stefan Jaracz, 
w pozostałych cały zespół Ateneum, a mia­
nowicie: E. Bonacka, A. Jeraczówna, M. No- 
bisówna, S. Perzanowska, Z. Chmielewski, 
S. Danlłowicz, M. Kalinowicz, >. Łuszczewski 
L. Pośpiełowski i in.

Narodziny
w antylopim stadku
W warszawskim Ogrodzie Zoolo­

gicznym urodziła się indyjska antyio 
pa garnu.

Zwierzątko to zwiększa stado tych 
antylop do pięciu. Mimo podzwrotni­
kowego pochodzenia antylopy indyj­
skiej, dyrekcja ogrodu, wzorem r. ze­
szłego, ma zamiar przetrzymać nowy 
okaz przez całą zimę na świeżym po 
wietrz u.

Poszukuje sklepu — śródmieście 
(względnie Mokotów), główne ar­

terie. Od gospodarza lub z małym 
odstępnem. Oferty zgłaszać do Re­
dakcji „Nowej Rzeczpospolitej** pod 
„Punkt Handlowy**. (6—298)

ZJEDNOCZONE 
TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ

SPÓŁKA AKCYJNA

Centrala w Warszayne: plac Dqbrowskiego 1, fel. 549-80

nych satyra polityczna w 25 obrazach pt. 
„Naokoło Cyrulika".

TEATR WIELKA REWIA: „Dla Ciebie Warsza­
wo!”. Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 
7.50 i td wlecz.BUFFO: pod dyrekcja Janusza Warnockle- 
go od 24 bm.: ..Porwanie Sabinrk" w adap­
tacji 1. Tuwima i reiyserii J. Warneckiego.

DOLINA SZWAJCARSKA (Szopena 5): Co­
dziennie koacarty muzyki lekkiej. Wejście 
be i płatne.OGRÓD ZABAW .,100 POCIECH" czynny co­
dziennie z wyjątkiem poniedziałków I piąt­
ków. 

||D|nDY 8otowe I uczniowskie w UulUnl wielkim wyborze poleca 
Alfred Lelbrandt, ul. Wspólna 14, teU 
9-00-47 (firma chrześcijańska). (Czy­
telnikom „Nowej Rzplitej** specjalny 
rąbaO

KOMETA (Chłodna 27): „Kapryśna ekspe­
dientka i rewia.KINO PARAFII św. ANDRZEJA (Chłodna 2): 
„Niedorajda".

KINO PARAFII ŚW. AUGUSTYNA (Dzielna 
41): „Scypion afrykański".

MAJESTIC (N. Świat 45): „Pensjonarka".
o MARS (pl. Inwalidów): ..Miłość I sny 

kobiety".MASKA (Leszno 70): „Ostatni pociąg z o. 
blężonogo miasta" i „Narodziny gwiazdy".

METRO (Smocza 54): „Błękitna zalega" I 
„Wiosna zakochanych".

MEWA (Hola 58): ..lego wielka miłość" i 
„Pasaierka na gape".

MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Znachor”.
MUCHA (Długa 14): „Władczyni puszczy” 

i „Alarm na morzu".
NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 54): 

„24 codtiny miłości" I „Prawo młodości".
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): „lekarz 

pięknych kobiet" I „Skłamałam".
PROMIEŃ (Dzielna 10): „Niewinnie się ze. 

czoło" I „Postrach opory".
PRAGA (Targowe 71): „W cztery oczy" i 

rewia.
«• PRASKIE OKO (Zyomuntowska 15): „Gro­

bowiec indyiski" i „Tygrys z Esznapuru".
<• POPULARNY (Zamojskiego 20): „Po bu- 

«v" I „Na Sybir".
RAJ (Czerniakowska 121): „Robert I Ber­

trand" I „Zakochani".
RIWIERA (leszno 2): „Obrońcy Rio Gran­

do" i dodatki.
ROXY (Wolska 161: ..Zaginiona dżungla”

i ..Wiosna w Holandii”.
SFINKS (Senatorska 22): „Zbrodnia w Mon­

te Certo”.
SOKÓŁ (Marszałkowska 621: ..Ubóstwiana” 
SORENTO (Krypska 54): „Halka” i „Strasz­

ny sen”.
SYRENA (Inżynierska I): „Żółty pirat” i 

Hollywood”.ŚWIAT (Suzina 4): „Kiedy Jesteś zakocha- 
•a" i „Dwoje z tłumu".

ŚWIT (N. świat 12): „Szczęśliwa trzynast­
ka".

TON (Puławska 5”: „Indyjski grobowiec" 
i ..Tyęrys Esznaouru".

UCIECHA (Złota 12): „l-ma żona Sinobro. 
depo".

UNIA (Dzika 8): „ślepy zaułek" i rewia.
Informacje o mmacn dozwolonych ai« 

młodzieży — telet. 7-11-25,

°sian będzie zachwycony 
V , en>zacją słynnej op. Kalmana 

^iQtna Czardaszka 
h* otl8adzie gwiazd

•**>_ Wawrzkowiczem, 
®ckim, Czerskim, Redo 
, na czele

3 • — wspaniała obsada 
’* Wielki sukces teatru 810 Pogoda

Dziś pogoda słoneczna o większym 
zachmurzeniu na południu i zachodzie 
kraju. W Malopolsce Wschodniej moż 
fiwy deszcz. Temperatura w ciągu 
dnia około 20 st. Słabe, lub umiarkowa 
ne wiatry przeważnie południowe.

Trafił p
*6^1 8*^wnym trakcie między Jado 
tkiuj . r,3mi w powiecie radzymiń- 
kt6re: les.z*(3 wdowa Syma Aizenfisz, 
Oziat Z8*<ięły trzy kury. Ktoś wi- 
hcy’^e ’tury skradli cyganie oboztt- 
»Osz|a Dob,*skini lesie. Ajzcniiszowa 
8anaa.d° "bozu, wykłóciła się z cy­
nią . ’ a'e nic nie wskórała. Cyga- 
lk>s(ań*e8”n'l' ią z obozu. Niewiasta 

Naz'-W'*a pomścić swoją krzywdę, 
się aiu,rz Przed jej domem zjawił 
SzOw °dy cygan z rondlami. AJzenfi- 
«bejra Zam’erzała niby kupić rondel i 
Sw|3(jZawszy ie, ukryła, po czym o- 
rOntj]e ?'*a cVKanowl, żc zatrzymuje 
ty to Ja,<0 zastaw za kury. Będą ku- 
obą, * rondle. Cygan wrócił do

\v bez r°ndli.
H sJnWle rodziny potym zginął 8-let 
z)Swif "dowy, Szmul. Jeszcze potym 
A]Ze .. s'ę starszy cygan meldując 

lsz°wej, że dziecko jej jest w

N — — — 9 “
J^POWY: „ZintonT «r»k* C«ill8»B«8 I 

i.*
l*lN| l: ,”Subiotk«" Devala. 
*4Atr' 

natura" Biraboau-Tt^ę **lMY: „Zb,t liczna rodzina". 

..KzlRŚna Czardaszka".*rntu". Komadia muzyczna „Na falach 
!,6WiałE,Qui PRO QUO: „Nic nie wiadome" 

fJlclx*alem Górskiej, Grossówny, 
CYbU’. Q,Łxy« Boguckiego i innych.

l,k WARSZAWSKI: Dziś i dni następ-

^^estracja 
w r<hzn:ka 19’0

^riiy ZWartek, 23 bm., w kolejnym 
cZyZn Po'Vszechnej rejestracji męż- 

'vV(jU^ W r* ,9-0, winni stawić się 
^kiego Z'a'e boiskowym zarządu miej 
^inaC]Drzy u'- Floriańskiej 10, w go- 
>1 8 do 13, wszyscy poboro-
5ariatu'ppZlsali na tcren’c komi- 

**r*cjj,,i niezBl°szenia się dó reje- 
i, w oznaczonym terminie, podle 

' ^rjy. '* karze aresztu do 3 miesięcy 
<Vch karny d° 3-000 zl, albo jednej z

nauka i wychowanie 
KURSY HANDLOWE

Marii Domańskiej Złota 38, przy 
gimnazjum Czyżewskiej kształcą si­
ły fachowe w handlu i biurowości. 
Oplata dostępna dla każdego.

G—288)'

Adb?«N l*«inznn 64): „Zdradziecki wąwóz" 
, Teatralny): „Zgrzeszyłem”-««■* j R (Elektoralną 15): „Nie znaia milo-

♦ ANłiJ.ie(’ na wyścigach". .,
(Żelazna 511: „Droga do RioAS (6,<MITha w etungli". 

kit ("'6lecka 54): „Dwoje z tłumu . 
..X.jJ..'tloktoralna 27): „Towarzysze broni 
•'»n>ftRlf <Ch,odna 22): „Huragan" 1 nadpro- 

tJ'#r«xełkowskn Me): ..GdY kwitną 
„•* *8Eni .^uli,an'i Hlmu". .

FąMA (t>, "Trędowata".
F||U.,'Tejezd 2): „Syn kantora .
Hou.r,'?ON'* (Jasna 5): „Pani Walewska" 

' ”B>«dąe. tt,la»na 41): „Bunt załogi” i 
•laneM*? <N°winiarskn IB): „Droga w nie- 
t.HUlQS ' .Si®* Szanghaju”. .
ćia- ’ (Wolska 8): „Królowa przodmieś- 
kiy*l‘A (Wolska 52): „Dama na dwa tygod- 

’’MaJ <*'»k. Przedm. 66): „Ziemia blo- 
* 1 iiRzeciposoolita młodości”.

-wa „ J*-'°no gwiazdką rozpoczynają se- 9odi. 5-eJ. Pozostałe o godz. 4-oj.

A KINA ZEROEKRANOWE
>..♦ BaJJS (Chmi’,na S»>’ ..Druga mlodołć" 
-hwy. lT’K (Chmielna 2): „listy z pola

♦ Ca3A (Marszałkowska 125): „Wrzos", 
^"dale*-? *’*• ,wla* 5B,: ■•ob,w« przed

EUh^M (N. świat 12): „Robin Hood". 
n’9lf . (Nowy świat 65): „ludzie za
’’T^'Al

(Marszałkowska 56): „Przygo- .w ®ewyera".
klAlto' ?wiat w>: ..P'awo do szczęścia". 

KOMa ,?na s>’ „Modelka".W,Mo „ ‘Nowogrodzka 19): „Olimpiada— 
„S’Ylowrvo<Jów".
j**da"T (Marszałkowska 112): „Naga 

„*iCTO0,(5h,"'ołna 7): ..Robotne kłamstwo" 
-KWaf."1* (Marszałkowska IM): „Paweł i 

Z) kury rondle. S rondle dziecko
fram na ?ranfa

70^040
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W drodze po siatki do Goldberga

Białe niewolnice w pajęczych sieciach wyzysku
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Tendetny towar zapłata zadnie i noie ceżkiei pracy dziewcząt wiejskich

cha-

musi być mocne z tego

Ze świata
też ty, Zośka wygadujesz.

RADIO

ODa nani domu

JABŁKA Z KREMEM

pracujewa. Nie szyjwa sio­
dła Goldberga, ani Joska

tych 
tych

jabłka oblane kre- 
zużyć jako napój.

nau- 
. U

że mocne, jak ci 
naciągniesz na 

oczko nie pęknie, a te

taka 
ramę,

Kilo jabłek obrać, pokrajać 
ćwiartki,

siotki i do Kiernozi nosić — mówi 
Marysia — żeby to chociaż czło­
wiek zarobił, a to dudle i dudle i nic 
z tego ni ma.

— Wita za te chustki co Ja mam, 
tom musiała blisko pół roku odrabiać 
i policzył w siotkach aż 40 zł — wy­
krzykuje Kasia.

— To mało, bo jo to wincyj jak 
pół roku odrabiałam, wzinam chust­
kę na „Siwną" dla matuli i odrobia- 
łam bez całą zimę i wiosnę i lato.

— A wita, jak wzinam palto u 
Goldberga — mówi Maryśka — to 
prawie bez dwa lata odrabiałam, bo­
gacą sie oni za nasza prace, bogaca.

Do kawiarni i na spacer popołudniowy nadaje się do­
skonale bluza z jedwabnego materiału białego w nie­
bieskie pasy, takiego, jakiego używa się do koszul mę­

skich. Tak orzekł Paryż.

1 ogórek surowy, 2 jajka na 
twardo, 1 cebulę i pół kg pomi­
dorów pokrajać w cienkie pla­
stry. Przekładając ułożyć na pół­
misku, posolić, pocukrzyć, popie­
przyć i pokropić sokiem z cy­
tryny.

SANNIKI, we wrześniu
Roześmiane słońce, roześmiane 

kałuże wody, lśnią, mienią się na 
calutkiej szosie, kieby te lustereczka 

A te krople deszczowe 
perlą się na złotym

różyczki i inne gwiazdki w różnych 
kolorach. To znowu chusteczki do 
kostiumów szyte ozdobną wełną, co 
to niby jak złoto się mieni, albo też 
różową, przez którą przewija się bie 
lutka nitka jak srebro. A jakie bluz­
ki, całe lniane z kolorowych nici, za­
szyte w różne ściegi, albo poszywa- 
ne wełną co wyglądają jakby z ja­
kiego materiału. A ze lnu szarego, ja­
snego i kolorowego różne serwetki, 
lauferkl, a jakie wielgachne firanki, 
story, kapy to ci się w naszej 
łupie nie zmieszczą!

— A to ci 
lnu.

— Pewno, 
siotke lnianą 
to ci żadne

żółtka mlekiem. Gdy 
wymieszać z ubitą

z odpustu, 
drżą, migocą, 
rżysku, jako te sznury korali rozsy­
pane w tańcu, w zawrotnym oberku. 
Sinieją się krople deszczowe, śmie­
je się wszystko wokół, śmieją się i 
dziewczęta idące szosą. Niczym trzy 
kolorowe, tęczami barw mieniące się, 
misterne cacka choinkowe. Idą z ko­
białkami, w swych drobno składa­
nych kieckach, naszywanych po­
przecznie rzędami barwnych wstą­
żek. Grają im te kiecki w słońcu ni­
czym harmonie, rozkładają się i skła 
dają, mienią się aż oczy bolą pa­
trzeć. Fartuchy pasiaste z zakładka­
mi, a każdy Inny, a każdy ładniej­
szy. Ułożyły je w dwie fałdy na 
przedzie, na głowy zarzuciły kolo­
rowe chusteczki. Zosia w „kalinat- 
ce“ na czarnych warkoczach, Kasia 
wzięła niebieską, że to ma włosy pło­
we, a Marysia tę różowiutką jak cu­
kierek przywieziony z odpustu. A że 
to już jesień i zimny wiatr wiejc 
przywdziały się w czarne chustki. 
Idą, omijając zręcznie błyszczące ka­
łuże.

Marzenia o p artu
— Oj, bieda nam bieda, a tak bym 

chciata, żeby matula na święta plac­
ka z jajkiem upiekli i rosołu nago- 
towali, a dzieciokom, żebym mogła 
kupić obwarzanków, to by się cie­
szyły, oj cieszyły, albo i tych ciast- 
ków malowanych — marzy głośno 
Marysia.

— Plocek z jojkiem, ciastków, ro­
sołu, oj Maryśka, Maryśka, co też 
ci sie zachciewa! — przerywa jej 
Kasia — nie zarobisz ty u Joska na 
plocek, nie. My robiwa po to, żeby 
on miał na swoje święta ryby, kacz­
ki, kury, gęsi.

— Dziewuchy, po co my takie głu­
pie i tak 
tek ani 
Mehla!

— Co
nie szyjwa siotek, a co będziewa ro­
bić, zima długa, jeść trzeba i palić 
też i ubrać sle, to chociaż wezme u 
nich na sukinke, albo też co innego.

— Co innego, co innego, to te by- 
lejakie pończochy, za które policzą

Siatki do okien morne 
jak słał

— Jakie? Różne, szaliki wełną po­
szywamy. przetykamy igłą delikat-

„Pćil" zapłaci pieniędzmi
— Tobie Zośka dobrze gadać, bo 

szyjesz siotki dla pani i pani ci za­
płaci pinindzmi, to sobie kupisz co 
zechcesz.

— Pewno, że mogę kupać co zech- 
ce. Dobrze by to było, żeby pani 
nam wszystkim dawała siotki, ale 
bez pinindzy bardzo ciężko te siotki 
prowadzić. Bo liczta i lin trza kupać 
i nom zapłacić i podatki i jeszcze 
coś, dużo, dużo grosza potrzeba.

— Zośka, a jakby pani i nam da­
wała siotki, ale my nie umiwa 
wszystkich zmyślnych ściegów, 
gwiozdek i pajączków.

— To co, pani wam pokaże, 
czy tych wszystkich śliczności. 
pani nie trzeba poszywać z tych pa­
pierowych wzorów, co to Żydzi da­
ją i od których oczy bolą i głowa. 
My szyjewa od razu na siotce, to co 
umyśliwa, swoje własne wzory, pro­
sto z głowy. I robiwa i szyjewa 
siotki ze lnu.

Zośka, ze lnu, co ty mówisz? Coś 
tam słyszałyśmy o tym, ale dobrze 
nie wima, jak to wygląda.

— Jak wygląda, ślicznie! powia­
dam wam, ślicznie! Stara Fostunka i 
Fuska ta koło krzyża i inne kobiety 
przyndum i ksyndzum, a potem tymi 
lnianymi nitkami szyjewa przeróżne 
kółeczka, grochy, ósemki.

— To na co ty Zośka bierzesz 
siotki u Goldberga, jak szyjesz dla 
pani? — pyta Marysia.

— Za co? a bo u niego to wezme 
sobie na powłokę, na bluzkę, per- 
kału na sukienkę, a za piniundze, to 
kupie buty, szalinówke, fartuch. W 
dzień szyje siotki dla pani a wieczo­
rem dla Golberga. Pani tłomaczy 
szyj Zośka do mnie, to za pinindze 
wytargujesz sie i taniej kupisz ma­
teriału, a tak to połowo, a nawet 
wincyj siotek robisz za darmo. Wim 
ja o tym, wim ale kiedy Goldberg 

da naprzód, a potem odrabiam, 
a za pinindze to szkoda kupać.

— Zośka — opowiadaj jakie siotki 
szyjecle dla pani!

MUZEUM KOSTIUMU 
KĄPIELOWEGO

Francuska miejscowość nadmor­
ska Trouville będzie wkrótce miała 
w swoich murach muzeum bardzo 
oryginalne.

Ojcowie miasta Trouville postano­
wili urządzić muzeum, w którym wy 
stawione będą modele wszystkich ko 
stiumów kąpielowych, jakie kiedy­
kolwiek używano na naszej ziemi. 
Kolekcja będzie niewątpliwie bogata.

Rok prcy... za chirs'J:e
— Już potnie, musiwa się śpie­

szyć — przyśpiesza kroku Zosia.
— Zdążywa, zdążywa, o, już wi­

dać Kiernozie — Kasia nie lubi się 
śpieszyć.

— Widać, ale musiwa sie prędko 
uwijać, by pod wieczór być w San­
nikach.

— Oj, dziewuchy, dziewuchy, już 
mi sie uprzykrzyało ciuglim szyć te

na 
ugotować na syropie z 

cukru i wody. Starannie odce- 
dzić.

Przyrządzenie kremu: 2 żółt­
ka utrzeć z 10 dkg cukru, zgoto­
wać pół litra mleka z 3 dkg mąki 
kartoflanej i wanilią mieszając, 
zaparzyć i " ' 
przestygnie 
pianą.

Podawać
mem, syrop

SURÓWKA Z POMIDORÓW

Droitwich. Koncert symfoniczny. 
Sztokholm. Koncert orkiestrowy. 
Praga. Symfonia jesienna Novaka. 
CZWARTEK, 22.9.1938 R.

WARSZAWA I
<■15 „Kiedy ranne wstajg zorza"; <.20 Mu- 

xyka; <.45 Gimnaityka; 7.00 Diiennik poran­
ny; 7.15 Muzyka poranna; 0.00 Audycja dla 
zzkól; 11.00 Poranek muxycxny dla zzkól; 
11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audycja południo­
wa; 15.15 Audycja dla dxiecl; 15.55 Skrzyn­
ka ogólna; 15.50 Wiad. gospodarczo; 14.05 
Płyty; K.1S Odczyt; 15.55 Płyty; 15.45 Poga­
danka; 17.00 Płyty; 13.00 Przegląd wydaw­
nictw; 18.50 Teatr wyobraźni; 19.00 Piosenki 
i tańce białych i czarnych w USA; 12.20 Po­
gadanka aktualna; 19.50 Koncert rozrywko- 
wy; 20.45 Pogadanka aktualna; 20.50 Audy­
cja dla wsi; 21.02 „Arlozianka" opora Cilca; 
25.00 Ostatnie wiad. dziennika wiecz.

WARSZAWA II
15.00 P.łyly; 15.55 Parg informacji; 14.05 In­

strumenty dete; 15.00 Wiad. soortowe; 15.05

Kurs 
pnenbu owoców

Stow, zjednoczonych Ziemianek 
urządza 28 i 29 bm. kurs przerobu 
płynnego owocu. Część teoretyczną 
kursu odbędzie się w Wraszawie, a 
zajęcia praktyczne prowadzone będą 
w Chyliczkach, w tamtejszym liceum. 
Zapisy na kurs przyjmuje biuro Zie­
mianek w Warszawie (Krak. Przed­
mieście nr 58 w godz. od 10 do 14).

tó-- ‘■’l- 
ES? ' "'
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ŚRODA, 21.9.1938 R.
WARSZAWA I

<•15 „Kiedy ranne wstajg zorze"; 4.20 Mu- 
zyka; <.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran­
ny"; 7.15 Muzyka poranna; 1.00 Audycja d'a 
szkół; 11.25 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 
Audycja południowa; 15.15 Audycja dla 
dzieci; 15.45 Wiad. gospodarcze; 15.45 Od­
czyt; 17.00 Muzyka taneczna; 18.00 Rośliny 
owadoierne; 18.10 Recital skrzypcowy Zdzi- 
slaaw Rosslera; 19.20 Pogadanka aktualna; 
18.45 „O dwunastu rozbójnikach"; 19.00 Re­
cital śpiewaczy Michała Zabejdy-Sumlckie- 
go; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.50 Koncert 
rozrywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 
Pogadanka aktualna; 21.00 Audycja dla wsi;

21.10 Koncert chopinowski; 21.50 Wiadom. 
sportowe; 22.00 Koncert kameralny; 22.55 
Przegląd prasy; 25.00 Ostatnie wiad. dzien­
nika wieczornego.

WARSZAWA II
15.00 Płyty; 15.55 Parę Informacji; 14.05 

Płyty; 15.00 Wiad. sportowe; 15.05 Trio P. R.; 
17.00 Pogadanka aktualna; 17.10 Płyty; 18.10 
Muzyka lekka i taneczna; 22.00 Przegląd kul­
turalny; 22.15 Płyty; 22.55 Muzyka lekka;

NAJCIEKAWSZE AUDYCIE ZAGRANICZNE
20.00 Bruksela franc. „Paganini" operetka 

lehara.
20.00
20.50
20.55

Muzyka salonowa; 17.00 Jak ’P,**,’<5 
to; 17.10 Pogadanka społeczna; jrfr’ 
cert solistów; 18X0 Płyty, 22.00 
poetycki; 22.15 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRA**1

20.10 Wrocław. Wieczór Wagner®* y, 
20.10 Królewiec. Koncert symfon’ 

20.10 Deutschlandsender. Koncert
Berlińskiej. aj 1

20.10 Monachium. „Giuditta" oper 
ha,«- , „Uznf-

20.10 Kopenhaga. Koncert »yrn,o!\,łłiy- 
20.15 Droitwich. Koncert •ymfo’’’*, 
20.45 -- ------ - ’ - * —
21.00

wivnwn.li, Ronuufi ayiisr —■ , -jC*' 
Monte Ceneri. Koncert 
Rzym. ..Arlezjanka" opera

PIĄTEK, 23.9.1938 R- 
WARSZAWA I 9*

4.15 „Kiedy ranne wstajg zorze":
zyka; 4.45 Gimnastyka; 7.00 Dxi®nnVL& , ij 
ny; 7.15 Koncort poranny; 8.00 AU®T 
szkół; 8.10 Ciągnienie miliona — •[ -p 
z gmachu dyr. lot. P.; 11.00 Audi ' 
szkół; 11.25 Płyty; 11.57 Sygnał
Audycja południowa; 15.15 P®9a<l 45 Wjjyj 
dzieci; 15.50 Rozmowa z chorymi; 15' 
gospodarcze; 16.00 Koncert
Pogadanka konkursowa P. R.; iM’ cere’ll' 
17.00 Płyty; 18.00 Pogadan>-a; oni»'|rf 
Taniejew; trio d-dur op. 22; 18.45 » 
teracka; 19.00 Pleśni i arie w WY»- 
Szretterówny; 19.20 Pogadanka ■nl,|k 
19.50 Koncert rozrywkowy; 20-45 D’1 2 jf
czorny; 20.55 Pogadanka aktualn"',,. Jbf 
Audycja dla wsi; 21.10 „Kalojdosk‘’F|1|4*U. 
Wind, sportowe; 22.00 Koncert ’Y1",- w 
22.55 Przegląd prasy; 25.00 Ostat<” 
dziennika wiecz. .

WARSZAWA II 1**'
15.00 Płyty; 14.00 Parę informa«”Lrt«*, 

Koncert solistów; 15.00 Wind. -jl* i
15.05 Muzyka salonowa; 17.00 
aktualna; 17.10 Płyty; 18.00 Muzyk’ 
taneczna; 22.00 Felieton; 22.15 P*Y“’ -fjt 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAG»aH^/ 

19.45 Prana II. „Wesoły wieśniak a- 
ka leo Falla. ope

20.00 Bruksela franc. „Trzy walc® ar­
ka O. Straussa. . orK'*

20 .55 Strassburg. „Faust" koncef j 
2100 Praga. Festival Janeczka- 
21.00 Droitwich. Symfonia nr 2 " rt|czm 
21.50 Londyn Reg. Koncert sym,c

dwa razy tyle, albo i wincyj 1 mało nie w drobną krateczkę, albo też w 
wicia w nich nachodzisz. Nie szyj- 
wa siotek dla nich i już!

bawełniane, mało wiele pociaS” 
już i wszystkie oczka poszły • •. j0< 
sek po praniu to ci sic zlepi 
stanie dziura. „

2 i pil gr za 1000 «
— Oj, tak, tak, prawdę 

Zośka, no, ale jaka zapłata 
i robota. Pani drożej płaci, t0 
wuchy muszą sie starać, a G° $ 
gowi za te 2 i pół grosza od ty 
oczek nie warto lepiej robió- 
to zmylę, jedno oczko tak, 
siak, aby pryndzyj. On zaplaCI , p 
rem, a jak da troche Pin'n^z5r'^' 
aby tle, że na sól i na naftę p 
Szaiinówki w siotkach nie da- 
stała cyna i droższego mater‘\{l 
nie da, a jak nic chcesz brać 1 .^i 
ci daje, to zabiera nazad i jest 
pan. A my od świtu do nocy 
wa za te pare marnych grosz>

— Jakby ludzie kupali nasż®^) 
ne siotki, to bym mogła na 0 
mojej siostrze Gieni kupić no"a_ 
linówke i fartuch i na straganl^.,cji 
ciorki, albo i łańcuszek z meda 
— westchnęła Marysia. _ t

— A może i bróżke i pierści011 
oczkiem, że też u ciebie, fti 
zawsze pstro w głowie! Patrż 
już i Goldberg.

Zatrzymały się przed mały10 
pikiem łokciowym.

Ledwo się przecisnęły przeZ. 
skie, oszklone drzwi, za który1” 
dać było gromadę kobiet i dzie”^|4 
stłoczonych koło kontuaru, 
wszechwładny Goldberg wy**’ 
trem odmierzając tanie perkali*0'^ 
łenki, jedwabie. Z ledwością 
ły się do sklepu i stanęły tui pil' 
małych szybkach, a roześmia*16 ' pi 
ce spoglądało na całopalną °*‘arp3|J' 
łych niewolnic ginących * r 1 
czych sieciach wyzysku, ned2 
głodu.

J. ITRO"-
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Pełna tabela loterii
i3-ty dzleft ciągnienia IV-ej klasy — AZ loterii

328 452 67 644 752 911 6 50 96.

25

93

74
707
934
448

2644. 
137933.

578 47030 310 53 505
712 39 871 82 914 76
50429 597 680 51291
53146 235 359 97 405

616 783 940
475 687 714
78 637 7031
88 926 8388

413 32 642 798 20232 41
968 21219 661 828 22573 92 
95 24291 371 25068 339 26013 
648 735 64 913 89 27140 246

166 278 413 595 605 800 1202 27
85 41 767 911 62 2065 158 669 760

967 80 3091 174 501

913
709 I
445 I
395
99 1
96 959 68 143002 55 118 90 218 90 307 
647 886 948 144029 137 62 79 314 447 
685 756 71 91 817 21 88 988 145120 
205 39 336 410 545 82 687 804 22 89 
95 585 146024 45 8 123 78 239 338 
55 450 76 509 20 694 809 916 46 75 
92 149040 9 84 119 48 444 81 865 
148032 115 50 677 05 46 825 44 67 
925 92 149072 109 327 586 659 95 
883 918 78 150023 105 200 48 303 93 
743 879 965 151035 104 14 217 43 
304 35 50 70 431 559 1 661 767 856 
152166 211 54 371 558 823 59 153007 
145 440 675 801 38 154071 175 200 
510 27 86 734 77 864 72 9 905 8 — 
155035 127 265 95 307 8 453 511 24 
622 5 726 96 855 960 156036 186 668 
745 58 809 157058 186 409 49 506 
913 42 82 158009 20 60 207 10 77 301 
17 431 86 872 81 926 62 159021 47 
147

52218 640
624 38 54343 946 55075 56001 93 6
448 623 875 57148 814 58208 96
694 739 59262 443 745 85 809 82

3
168
874
94 4201 23 822 967 5182
6074 172 221 81 507 58 
175
557
468
802

427
763
213
318

83 680 836 921 135126 93 228 471 538 
615 725 92 831 88 136258 954 137017 
175 205 11 28 31 318 81 609 894 936 
86 138130 285 361 425 519 784 809 45 

139155 238 389 438 533 610 95 
825 30 51 925 140005 15 151 215 
588 765 807 72 937 141040 256 67 
458 502 36 789 935 42 87 142068 

114 34 223 43 357 65 431 568 806

50044 174 397 671 74 735 886 936 51122 
309 19 23 75 89 420 735 42 46 49 58
90 826 903 87 52190 383 503 14 93 625 
895 981 53056 157 76 336 460 87 500 
20 611 35 719 884 54359 68 412 17 732 
59 962 55031 256 448 745 65 827 74 945 
56016 195 217 55 310 421 547 58 85 629
66 81 816 24 57072 233 46 61 98 329 
629 728 93 890 907 37 96 58102 53 273 
312 433 76 570 705 84 88 804 82 904 
59172 248 432 555 789 883 990 60098 
481 566 94 701 33 45 879 61030 268 311 
96 461 516 34 676 768 76 807 12 908 45 
62050 682 63011 17 23 128 299 579 662 
798 845 74 903 64009 177 92 222 416 
543 61 77 818 68 65003 61 125 241 47 
317 41 507 631 79 722 811 22 80 95 941 
66060 108 221 444 54 96 707 43 67 67006
91 141 275 95 48 570 83 627 761 812 99 
68096 128 248 346 81 511 23 630 79 779 
863 69151 54 245 314 66 626 .37 40 51 
80 700 23 70000 48 133 394 474 573 603 
46 731 71099 388 413 678 84 761 84 97 
817 82017 107 208 399 446 64 874 974 
73126 35 7 80 352 621 741 823 82 919 
89 74180 206 36 350 680 705 41 49 888 
98 959 75088 195 239 62 707 94 861 62

76048 110 266 76 621 926 51 77162 
094 21 24 940 586 677 703 84 849 
98 78242 827 405 640 5 741 810 79027 
154 503 8 633 836 55 80093 196 433 
780 990 76 8120.3 313 464 92 680 931 
91 82243 341 564 076 83072 139 50 
351 63 410 33 500 57 95 847 67 998 
84028 58 135 200 67 439 47 777 845
67 943 85186 294 388 796 824 900 — 
86008 448 731 94 808 993 87029 40 
103 70 219 343 8 72 84 546 50 614 
36 67 918 88010 26 126 94 207 89 318 
27 75 499 574 610 773 865 89007 52 
273 304 564 81 898 903 14 43 90012 
44 91 167 456 593 680 91521 339 84------- -------------------- 41, 

298 
958 
507 
642 
314 
973 
181 
965

3.5] -4 844 7j

nr
nr
n-ry: 97817 100873. 
nr 122927.

na n-ry: 11648 30487 29581 
'* 47718 57118 59433 67988

302 484 709 81 86
675 729 850 9021 154 74 80 260 
855 10687 11167 84 276 548 650 
12404 686 707 840 962 13185 201 

69 87 378 457 545 88 682 95 14273 
418 20 523 82 886 15150 45 376 
31 523 61 75 778 91 16090 345 86 
17515 659 705 47 951 18608 19116 
357
663
693
105
452 582 605 829 28096 245 50 393 532 
801 29713 832 30033 58 239 557 631 
711 22 899 977 81 31175 507 678 89 
32112 226 553 960 33116 280 161 425 
44 99 509 959 98 3403.3 134 218 374 
426 39 580 684 817 35117 31 762 36171 
37122 59 615 80 763.
38149 39058 354 403 604 46 72 805 

40203 693 961 95 41947 42105 94 928 
66 43101 540 622 68 44372 783 45370 
725 976 46417 
646 742 489993 
49143 410 759
531
533
348
325 
60040 452 799 61409 618 62576 781 
63352 94 523 608 769 818 64135 780 
823 65033 446 96 898 948 49 66181 
297 67165 232 37 399 426 92 811 893 
68091 408 74 69020 22 119 345 652 776 
844 923 70422 7103? 288 728.34 73162 
309 452 74116 233 99 344 523 636 73 
75020 167 79 277 708.

„ 76221 360 791 807 66 77069 117 220
I34O66 "hS ”247 58 83 443 77 1 374 628 93 78032 78 95 97 541 633 76

738 800 38 979 92054 177 29? 372 
555 650 903 39 93037 221 94061 
98 375 400 50 568 74 770 851 
95073 478 982 96163 246 470 6 
789 975 9703 46 173 345 451 554 
787 98068 299 426 628 920 99278 
866 29 929 100093 182 34? 520 
101183 134 503 663 843 102030 
261 523 767 103092 226 376 851 
104157 65 251 337 890 984 105054 
27 319 458 548 64 768 810 86 969 — 
106036 96 290 416 75 511 26 721 23 
893 107091 177 390 465 523 615 108108 
368 446 739 842 95 109Ś28 123 31 8 
54 363 437 78 603 16 51 706 9 51 847 
957 96 110245 380 721 857 949 — 
111109 56 258 357 471 99 58? 606 95 
710 76 859 112025 33 133 305 66 407 
514 614 749 902 15 70 113090 196 289 
367 627 30 811 63 919.

114207 52 333 493 425 653 70 873 
115064 244 551 116457 653 798 822 
973 115457 539 53 798 822 973 117004 
16 18 136 5? 286 367 74 430 513 800 
988 91 11814 207 477 98 773 119225 
338 07 415 584 897 97 908 120006 21 
285 315 482 575 625 818 24 57 1?10?l 
303 734 818 122589 683 815 9 935 — 
123067 144 60 668 9 823 77 84 938 
96 124040 224 55 62 368 653 868 985 
125289 
213 43 
98 332 
129069 
130152 
131198 
91 410 
909 16

1 i 11 clQSnlenie
®10WSJ WYGRAHt

ciągnienie
Wygrane po 250 zl

.. 21» 607 20 27 68 853 906
42°69 ,33 99 360 591 615 19 706 934
fiQ — 43 208 92 544 67 639 753

43137 44 478 819 77 85 
67
84

368 94 547 897 126014 24 76
370 483 689 917 127095 127

402 71 731 91 128469 523 839
298 337 520 659 720 47 906 40
203 13 82 333 833 84 90 941
321 31 42 514 132042 187 3561
53 500 647 69 809 133665 863 [

Z
7 n-000
Z »-000 
f S.000 

314542,??(o_ n
fio?.?9 ■'"IO O»11O UOOO

1‘,196 11 1 70174 8,410 92956 100570 
. *łlnn. 39 140422 154262 155381. 
^35,"" na nr: 931 9477 12707 19641 
’<199 s,’8 31962 4.3444 45977 61014 
’8249 1 85 s--01 84923 91989 97896 
U6539 102355 109888 11757 115638

116256 128454 158269.

6^:ygr3ne do 250 zl
i2 423n3® 156 310 14 33 49 416 28 513 
,384 47a 636 736 908 58 85 1208 72 81 
‘>26 Si 89 556 82 709 22 39 824 85 
d s5 aJ12 726 69 94 924 331 47 304 

2lfi -Z,74 621 704 45 81 818 954 91
« 8 54 V1 492 517 64 634 35 6 815 67 

62 41 HO 385 534 64 67 74
ł30 61 728 82 8,0 27 9,3 20 60

73 2?3 401 43 741 45 881 954 56 
S’ 75 raJ06 57 327 4 ? 602 35 38 50 
o?55 43 190 560 653 85 760 891

’OUR a 72 229 372 519 95 705 33 
7? 58 93 259 91 957 79 11222 25
T45 IjJS 489 829 70 91 94 12059 161 
£7 31 Srin , 3 65 > 793 836 915 13255 
b 467 Sr, 798 966 14025 44 317 20

269 4ao 795 845 72 15109 11 16 23
149 94 503 618 836 51 62 61 16027

87 37no« 248 3’2 21 499 514 34 665
9K844 3Rni4 130 200 403 503 94 620 63
'4k! 93 so?12 17 56 266 477 593 707 24
4h7 460 7a6J80 227 378 465 772 900
Sk1®4 2|r 3,864 6(17 20 27 68 853 906

Su 634 7n,23, 63 73 250 373 90 450
37o 6,3 950 2?. 9,4 45,81 241 439

496 san 46046 113 15 201 14 83 00
97°34 23^1° 603 21 77? 73 824 904 26
77 a48,5’ 4ro3’,5 435 532 87 95 635 864
Q 92 8^ 71 543 89 648 71 737 70

44 45258 378 95 514 30 699 776

° 0,0 bi
fii003 1 lo 375 763 909 14 33 24 41

37 7fi«5» 79 3,6 63 457 67 592 56 
973 682 78-929 31 18091 227 317 93 401 
»; s?8 843 19091 303 49 52 474
2n?97 67 , 65 S3! 86 901 35 20052 219 
Sj 50 731 79 860 953 21011 30 85
£8 7’4 84 ?7, 405 13 33 67 80 83 598

S06 ,4 72 96 917 54 22035 207 
73°68 7j 83 600 716 22 851 79 89

987 240Al83 95 238 51 550 51 
7s 48 T-L!80 102 272 334 457 526 
A578 7 102 46 209 36 421 64
7? 7()-> *66 816 64 26040 274 322
4^1'36 o, 51 56 27020 ,65 29° 429 
6k 444 R7 2 742 888 996 28026 84 150 fi9 ? 7 650 739 84 87 805 48 69 921 
5a 2Sg 4,7 96 90 666 961 30023 169 
5,4 12 530 75 763 926 73 31070
4 « 72 77 ,'L429 32 93 562 773 816 84 
3 2 5? fi, ,*P14 36 48 162 88 20? 59 80 
Z, 4f)7 s,. 37 86 712 91 967 33045 77 
Si 59 7/0. 7 876 939 43 51 34 128 260 
gl 38? Rr 94 630 46 80S 940 49 35033 
SRa 36°10 13 ,92 94 588 686 795 891 94

’’a nV’t.^lwina wygrana zł 5.000
21 ca5 352.2} na

na
na
na

727 79239 357 429 46 52 631 727 849 
80075 135 409 69 81161 238 311 545 665 
66 707 53 82 734 832 39 83221 466 81 
813 81 917 75 84151 471 729 85138 
243 366 86045 655 87327 559 84 95 
88228 86 476 89178 350 443 771 953 
90131 469 91115 24 356 70 467 611 912 
92025 122 52 93240 334 488 884 953 
94228 85 424 623 767 818 907 83 95087 
435 682 87 997 96235 320 41 483 683 
821 58 995 97057 59 375 863 98072 379 
443 81 529 60? 665 782 817 991 SI 357 
84 718 935 100417 58 78 423 854 908 
101003 193 102085 350 92.3 103254 601 
865 104097 255 651 752 105383 424 543 
73 606 15 870 978 106218 370 864 964 
107566 673 77 710 992 108041 325 69
82 491 732 805 109091 253 329 441 659 
873 110859 918 28 111031 44 430 594 
678 943 112578 700 11 808 74 113143 
78

114477 828 953 115039 455 9? 593 
696 980 116010 117030 262 628 835 
118248 359 645 713 957 119252 487 — 
674 851 120129 58 341 79 455 950 — 
121201 426 555 638 704 885 122241 42 
42 54 390 123534 124321 412 39 757 
125037 45? 700 810 27 126127 99 376 
549 12 86? 127119 92 217 342 493 586 
91 128390 876 129229 787 130134 356
83 308 79 509 704 813 500 131180 931 
946 132145 84 239 307 441 86 649 793 
922 71 133570 922 134330 765 76 984 
23 999 13531 500 136076 684 780 — 
137180 338 574 621 138451 891 978 96 
139121 140238 402 35 551 85- 667 87 
949 51 141169 74 237 304 73 142442 
674 143767 815 144024 56 212 586 — 
145137 304 489 626 675 751 978 146141 
370 77 452 697 963 87 147254 373 404 
630 148304 999 149250 383 785 150151 
46? 79 589 608 151030 170 406 842 94 
935. 152127 262 460 81 509 39 153066 
226 654 784 828 154325 531 834 53 
981 155144 571 638 702 815 1560007 
191 338 62 72 947 157239 556 616 — 
158049 196 209 46 517 39 814 159035 
36 99 139 288 92.

VMe ciągnienia
GŁÓWNE WY6MNE

Stała dzienna wygrana zł 20.000 
na nr 26163

Zł 75.000 na nr 97744.
Zł. 10.000 na n-ry: 36435 62207 — 

96194 127699.
Zł 5.000 na n-ry: 2884 17011 27520 

68569 70901 73563 /4629 79575 84656 
158005.

Zł 2.000 na n-ry: 26163 56060 66099 
68568- 60901 73563 74629 79575 84656 
90698 91459 104746 133030 133334 — 
135404 153703.

Zł 1.000 na n-ry: 6331 7749 7841 — 
9930 20258 25151 34711 35284 55434 
59273 61688 76322 84238 86890 93905 
107396 107491 109522 115262 118834 
122677 142456 146434 148105 149377 
49985.

Wygrane no 250 zl
648 848 94 948 1666 751 825 44 

222 633 3014 424 606 701 61 4121 74 
373 430 544 7.37 88 810 945 64 77 
5158 222 376 405 69 672 772 798 6112 
299 734 7678 8306 43 669 823 73 7 
9044 219 605 759 956 10091 402 7 766

823 11232 348 410 573 772 12018 544 
98 642 894 13117 283 333 614 716 46 
929 15223 783 15195 588 726 89 817 
57 16144 269 411 66 645 907 17049 
293 960 18016 204 380 582 761 19051 
325 790 20047 172 552 668 21898 22080 
145 262 321 23146 260 569 749 24091 
793 805 25210 730 26625 746 870 27178 
869 919 28281 748 845 29372 438 990 
30074 582 845 31020 32029 274 422 
34275 383 781 945 35202 428 929 36278 
37093 331 748 963

38057 386 428 791 994 39143 358 
466 563 771 40178 903 41453 577 942 
42576 600 969 43032 49 2’3 259 44046 
191 264 736 866 939 45694 846 936 
46308 957 47308 935 98 48017 72 385 
496 616 727 928 49030 276 994 50087 
262 484 892 51320 359 586 736 887 
52363 582 713 859 53113 25 320 564 
54178 296 404 55468 883 56092 389 
519 868 57016 163 258 395 614 895 

. 58023 112 697 790 59688 849
60068 319 579 613 70 749 62 968 61091 

227 49 747 75 62180 674 63166 81 87 
279 323 65 512 37 600 18 763 884 944 
64011 334 675 840 75 65492 685 87? 
66539 727 54 68023 254 332 539 727 54 
69017 114 90 62 2797 70256 85 654 746 
91 816 958 71346 735 962 72039 160 
973 84 73406 969 74200 519 687 915 
75435 741

76213 48 696 765 933 77060 64 120 
296 771 87 78366 81 649 67 935 79164 
833 80215 331 603 973 81146 365 626 
32 81 827 923 81143 365 63? 81 827 923 
82412 536 46 621 88 771 78 982 83013 
38 372 463 628 772 84115 88 262 315 37 
85414 83 686 70 846 86105 71 209 465 
740 882 87173 99 210 437 52 574 622 
725 901 36 88168 201 564 722 94 867 
89454 547 775 90 90192 600 718 91301 
629 856 92149 112 868 93125 206 417 
853 960 94140 99 531 731 954 95222 — 
747 981 97 96205 72 62S 81 707 847 61 
97164 618 777 862 98048 428 66? 779 
882 99474 590 100005 314 813 101048 
524 102024 235 460 21 427 103052 86 
340 4.36 627 105003 50 113 514 645 
932 106069 320 800 46 741 107207 533 
49 714 98 10803 32 4 81 532 87 729 
42 63 868 109005 74 582 110083 317 
863 111069 659 930 112197 276 522 — 
680 113004 595 688 948.

114297 680 741 43 115460 729 985 99 
116078 623 59 785 836 117036 54 137 9-1 
403 883 118193 327 522 119162 396 810 
20 956 120367 507 848 121319 27 537 
122029 154 370 479 522 685 762 923 
123216 345 65 124159 342 76 125052 116 
347 415 555 126426 501 98 127305 36 80 
439 520 630 75 972 91 128122 62 712 
800 129693 130049 68 389 672 757 966 
131043 66 86 553 69 132161 96 216 3.30 
89 505 632 842 133138 76 211 366 460 
764 946 134040 284 135306 50 83 554 
668 990 136527 661 719 840 931 137230 
495 525 630 807 66 950 138002 125 334 
422 13966 140014 470 764 141264 81 
447 86 778 874 142128 829 143088 756 
.833 970 144039 320 531 145394 986 
146360 560 147015 116 578 812 148079 
104 521 627 715 149288 393 575 658 858 
150557 948 151201 6 31 85 337 418 693 
152185 200 10 34 339 720 153339 568 
984 154044 314 696 155043 211 325 411 
35 565 705 67 156095 102 16 58 218 59 
865 157011 23 32 220 48 374 658 775 
158154 439 528 50 815 928 159437 66 
647 738.

' Ł r— 
r r
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8d.vbvlV Zr,ob'ł w czasie eks- 
Pa wy’ec’a! w Powietrze?

Zcl'a,byni, aż bym spadł z po

i

c*<-

— Jak mogłeś braciszkowi strzelić 

w brzuch?
_ A cóż miałem zrobić? Graliśmy 

sztukę „Wilhelm Fell' a on zjadł

iablko.

WINOGRONOWA
^«ł<1TORziLM CZARNYM 
°422) wyc^ecłfco cfo WARNY

z pierwszorzędnymi świfldczeniamj

’“OlTniis 16-3O.SX z» 245.-
** H, Warszawa, Ossolińskich 6, tcl. 686-57, 645-29

W Cyruliku gwarno i wesoło
Ohnvmi soloes nowtgj programu

Świeżo wystawiona satyra polity­
czna w Cyruliku Warszawskim ścią­
ga codziennie do tego sympatyczne­
go teatru tłumy publiczności.

„Naokoło Cyrulika" — bo tak 
brzmi tytuł tego sensacyjnego wido­
wiska jest niesłychanie dowcipna, 
pełną humoru i pięknej piosenki sa­
tyrą, którą słucha się z niesłabną­
cym zainteresowaniem do ostatniego 
obrazu.

Krytyka jednogłośnie chwali nowy 
program Cyrulika zarówno w pomy­
śle, inscenizacji, jak i w wykonaniu. 
Bo też naprawdę publiczność prze­
pełniająca widownię do ostatniego 
miejsca, bawi się doskonale i nie 
szczędzi braw: Żelichowskiej, Terne, 
Andrzejewskiej, Grodzieńskiej, Kita- 
iewiczównie, Kryńskiej, Ariance, ba­
letowi Wysockiej, Jarosy‘emu, La-

T dzień LOPP
W dniach od 24 września do 1 paź 

dziernika br. odbędzie się „Tydzień 
LOPP“, połączony z obchodem XV-le 
cia tycli „Tygodni".

Przychylając się do wystąpienia za 
rządu głównego LOPP, min. spr. wew. 
powiadomiło wojewodów i starostów, 
że niema zastrzeżeń przeciwko deko 
rowaniu gmachów we wspomnianym 
na wstępie czasie flagami państwo­
wym!

wińskiemu, Skoniecznemu, Sempoliń- 
skiemu, Rentgenowi i Boruckiemu.

W Cyruliku gwarno i wesoło!

Kino FLORYDA po.z. 5 
ul- żelazna 61 Ceny od 54 gr

Bunt załogi 
i Brzdąc

Kina AUGUSTYNA
ul. Dz eina 4«

ceny micisc: od u:O do 80 gr

Stygiun AftyksAski
K NO BBS p.5
E ektoralna iii. Ceny od 54 gr

TOWARZYSZE BRONI
i X. 27

K ™ JURATA pocz 5
Krak l1 zedm eście ć6

Paul hluni i Luiza Reiner

ZIEMI ElOGO'LA !0 A
■ Cenyi od 54 gr —-——

KINO SYRENA
Inżynierska 4 Początek 5 - 7 - 91S

Pirat
i Hollyuiood

ANTINEA P. 5
Żelazna 31. Ceny od 54 gr

DROGA dl RIO i
SMIERt (Zm W Dżon&u

Kino PRAGA Targowa 71

W cztery oczy
i REWIA

Kino MASKA pocz. 5
Lesino 70 Ceny od 54 gr

OSTATNI POC AG
z oalężone o miasta

i NAAODZINY GWIAZDY

Ki” „AIRON" Żel.,.. M
Zdr: dzietki wąwóz

BUSTiR KEAYOM
KRÓL MAGIKÓW



21.IX.1938'10 NOWA RZECZPOSPOLITA
Kobieta intipniła mog»e Eurnnu ijj

WITOLD POPRZĘCKI S

uśmiechną? się Szczepek do

ZAKŁADY BRUKARSKI! f. WYSZTŃSKI I «ka WARSZAWA, ZGODA *

nie chcąc budzić podei- 
zrezygnować z dalszej 
tę wycieczkę. > Bo nie

kańcy wsi, którzy Suchowicza przed jego wyjazdem 
do Ameryki nie nazywali inaczej jak tylko „głupi 

Walek“. Dochodzenie nie ustaliło, czy Suchowicz 
istotnie miał jakieś pieniądze, a jeśli miał, co się z ni­
mi stało. Poza sumą dwunastu złotych 50 groszy, 
którą znaleziono w kieszeni zabitego, śledztwo nie 
stwierdziło istnienia żadnej sumy, która mogłaby 
być przyczyną zbrodni14.

Szczepek zatarł ręce. A więc jego podejrzenia by­
ły słuszne, przynajmniej w tym jednym punkcie: 
Suchowicz nie miał pieniędzy, a więc zbrodnia była 
popełniona nie w celach rabunkowych. Nie zabija 
się człowieka dla dwunastu złotych. Zatym... trzeba 
szukać zbrodniarza nie wśród rabusiów, tymbar- 
dziej, że we wsi nie znaleziono nawet śladów po 
rzekomym majątku Suchowicza.

— A jeżeli... jeżeli te ślady teraz nagle się poka- 
żą? — olśniła Szczepka rewelacyjna myśl.

Nie namyślając się sprawdził: więzienie wypłaci­
ło Antoniemu Wiadernemu sto pięćdziesiąt siedem 
złotych tytułem zarobków za roboty nadprogramo­
we, poza pracą przewidzianą w regulaminie wię­
ziennym...

— To nie wiele.
swoich myśli:

— Czego się tak' cieszysz, Michał? — zagadnął 
go jakiś glos z boku.

Aplikant prokuratury, dawny kolega szkolny 
Szczepka, Jan Kościński bardzo się rzeczywiście 
ucieszył na widok starego kompana, z którym „he! 
he! różnie bywało, ale wódy tośmy razem wypili 
całe morze.— jak zakonkludował na wstępie.

— Studiuję sprawę Antoniego Wiadernego — za­
gaił Szczepek, gdy przeszli ad rem. — Pasjonuje 
mnie tu jedna rzecz, a mianowicie osoba zbrodnia­
rza. No i — przyczynyn zbrodni, których nie widzę 
ani w wynikach śledztwa, ani nawet w tym co mó-

Admlnistracja czynna od 9—17 

STRESZCZENIE
f Po 'dziesięciu latach niewinnie spędzonych w 
■Więzieniu powrócił do rodzinnej wsi Antoni Wia- 
derny i po spowiedzi objął swoje niesłychanie za­
puszczone gospodarstwo. Faktem jego powrotu 
zainteresowa ł się wywiadowca Szczepek, który 
nie wierzy w winę Antoniego Wiadernego tym bar­
dziej,, że we wsi zauważył Mateusza Wiadernego 
w intymnej rozmowie ze znanym komunistą Gry- 
fenbergiem. Dochodzenie rozpoczął Szczepek roz­
mową z księ dżem, od którego jednak nic się nie 
dowiedział, jak również nic więcej nie powiedział 
mu Antoni Wiaderny, który ukrywa wszystkie 
szczegóły zbrodni popełnionej przed 10 laty. — 
Stwierdziwszy w nocnej wędrówce, że wieś jest 
zła i pełna przestępców, Antoni postanawia iść do 
księdza po radę.

„Aresztowany Antoni Wiaderny przyznał się do 
Winy i wyjaśnił, źe nie wie, co go popchnęło do 
zbrodni. Żabójstwa dokonał jednym uderzeniem sie­
kiery, co jest zgodne z pierwiastkowymi oględzina­
mi zwłok zabitego. Mieszkańcy wsi Wólka Gro­
dzieńska nic nie wiedzą o tym, jakoby między zabi­
tym Walentym Suchowiczem a zabójcą jego Anto­
nim Wiadernym były jakiekolwiek nieporozumie­
nia, które by mogły być przyczyną zabójstwa. Nie­
którzy świadkowie, jak Bobrownik, Wyrkowiak, 
Feliksiński twierdzą, że Antoni Wiaderny nigdy nie 
dokuczał Suchowiczowi tak, jak to. robili inni miesz-

Dno w skarbie przeświecało co­
raz bardziej.

Minister finansów królestwa 
Berulanii tonął w kroplistym po­
cie, usiłując znaleźć jakieś nowe 
dochody dla państwa. Daremnie, 
przecież, wysilał myśl — wszyst­
kie znane i możliwe źródła podat­
ków były wyczerpane już dawno. 
Wiedza, inwencja, ba, nawet fan. 
tazja — poczęły zawodzić mini­
stra niewyczerpanego dotychczas 
w pomysłach. A potrzeby pań­
stwa rosły, stawały się coraz pil. 
niejsze. U progu rozpaczy — mi­
nister wezwał na pomoc swego 
szefa gabinetu.

— Radco — zawołał —■ nade­
szła chwila! Radź! Skarb jest w 
potrzebie. Należy znaleźć nowe 
źródła dochodów — inaczej gro­
zi nam katastrofa!

— Ekscelencjo! — z zapałem 
rzecze szef gabinetu — rad je­
stem radzić dla dobra monarchii 
i skarbu. Sprawa jednak wyma­
ga rozwagi i namysłu.

— Myśl więc pan i rozważaj. 
Autora projektu nowego, korzy­
stnego podatku czeka nagroda 
pieniężna, awans i wysokie od­
znaczenie!

Wieść o kłopocie p. ministra, o 
nagrodach dla wybawcy skarbu 
państwa — rozniosła się wnet po 
całym ministerstwie. Wszyscy u- 

' rzędnicy — od najmarniejszego 
kancelisty do dwóch podsekreta- 

; rzy stanu — wysilali mózgownice. 
Rozpętała się jakaś burza twór­
cza, jakaś nawałnica inwencji. 
Ministrowi co chwila przedsta­
wiano projekt nowego podatku. 
Pierwszy zjawił się referendarz w 
VII st. sł. Achilles Cretini.

— Ekscelencjo! Mam! Mam 
projekt!

-— Zbawco! Jaki?,
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Pierwszy krok do katastrof!!
Alicja Maxim na statku Pertabr3

» ctuinur
ryłożona

”0SZ>

........ 'dzit 
ja *’ole pH 

pena 

w »

który zabierze sobie jego aut^u(jzil<’ 
odnalezienie wozu nie " f . 
przedwcześnie podejrzeń P° '^(jir

Równic spokojnym krokiet1 
oddalił się w kierunku skąd p 
nieznajomy. Po kilku minuta^^ 
czył wiszący tuż nam nim ka jti'- 
weliny", statku Hirama MaX 
rym właśnie Rrekto miał 
broń dla Gruzji- Krótki spaccri]j|(ii^ 
brzeżu — nikogo — można z

Ciężkim krokiem zmęczonej 
narza Pertabr wszedł na state 
kto, który czekał już przy ®’Or 
dbałym gestem wskazał 1”U 
wiodące na dół— 0(j p5'

Po chwili znaleźli się obaj P 
kładem. .. stf»‘

Stąd w kilku skokach doPadl M 
du amunicji, którą umieszcż°nd ot' 
mym niemal dnie statku: 
warta skrzynia w.----
czekała na przemyconego

— No, tośmy i w domu 
śmiał się Rrekto, wskazując na jjl? 
nię- — Chyba nas nikt nie

— Z pewnością, ale... . 
ostrożny. Jeżeli możesz — 
szyć skoro świt — odparł 
włażąc do swej kryjówki.

Tu ułożył się wygodnie i 
kim czasie usnął.

Obudził go turkot maszy*1 1 
śruby, tnącej odmęty morskie- |j,

— Jadę! — odetchnął z r3d,dZ^ 
wiedząc, że szybciej jak za * 
nikomu nie przyjdzie do 
szukiwać zaginionego statku #i 
Maxima i psażera, który ics* 
ręką tegoż króla armat. .

Odwaliwszy wieko skrzyń1 - < 
ciągnął się, aż mu chrupnęły k0 z|t' 
stawach i rzeżko wyskoczy! ” 
mię z myślą, że po tak spęd*0 
cy dobrzeby było wykąpać sK'-*

Naraz — zdrętwiał.
— Dlaczego się ze mną fie 

wits z, jak zawsze? — usłysZa 
kobiecy. )lc]p

Obejrzał się: za nim stała

wią w Wólce, w rodzinnej wsi Antoniego Wiadc 
go... . c go-4'

— Czy to warto? — zastanowił się na gi°s 
ciński. — Stara jak świat historia, delikwent. 
dział swoje i wyszedł na słoneczko, a tobie sic? 
w tym szperać? Cóż tam może być ciekawego-

Szczepek przypomniał sobie, co mu mówił N 

ni Wiaderny...
— Wiesz, co ci powiem? Jest w Wólce tak1

mek, a raczej ruiny zamku. Otóż opowiadano i’1 / 
lemat ciekawą legendę — zaczął Szczepek^'. 
Ostatnim panem tego zamku był rycerz Wróci- 
który nie był bardzo odważnym człowieko, 
W ostatniej wojnie jaka przypadła mu w u.gSta' 
zdarzyło się, że dwaj rycerze ze świty króla ’H/j.qC1' 
wili się na jego wezwanie. Jednym był ' 
sław — drugim Lubart... Rycerstwo było obin 
nieposłuszeństwo obu rycerzy i posłano im oS ^ii5 
wici: jeśliby nie stawili się — będzie to rozu1 
jako nieposłuszeństwo, albo — tchórzostwo. 
cerz Wrocisław odpowiedział na to, że wyp°' s|ii' 
posłuszeństwo królowi. Przyznał się do nieA^<’z 
szeństwa, żeby się nie przyznawać do ten 
stwa... $

— Przepraszam cię bardzo, ale... co to 
Wiadernego ? — przerwał zniecierpliwiony K^e1’ 
ski. — Wiadernemu nie stawiano innych osK 
prócz zabójstwa Suchowicza...

— Ale Wiaderny sam się przyznał do winV> jii? 
śledztwo nie bardzo potwierdzało fakt dok0 sj? 
zbrodni. Mógł się wykręcić i — nie wykrepa 
To jest w tej sprawie podejrzane i w tym k>e tu 
idzie moje dochodzenie. Ja zresztą zajmuję - 
sprawą z amatorstwa. Poprostu dlatego, że mc 
nic poważniejszego na warsztacie.

Kościński pokiwał głową. łflpi
(Dalszy ciąg naS

------------------------- .u’ /
m ł A «■ w Za wler»x milimetrowy lub jego miejsc®CENY OGŁOSZEŃ: tytułowej - 11 1«: W lekścla zł 0.80; « 0

ił 0.40; drobne 15 gr xa wyraz; praca postukiwano i zaofiarowane — 1 
wo. Drobne — najmniej 10 wyrazów. Nekrologi — 50 gr mm; miejsce * 
K»/o drołejs tabelaryczne I bilanse — 50% drołej. Wyrazy tłustym drU fC
,iq podwójnie. Duże litery — liczą się za słowo. Zagraniczne 500/, dro 

nikaty (N) — Z zł za mm. Za treść ogłoszeń Redakcja nie oc'po*'a

■— Podatek od ilości kieszeni 
w ubraniu. Im kto ma więcej kie 
szeni — tym więcej też ma do 
chowania w nich. Więc...

Minister z rozpaczą spojrzał na 
sufit swego gabinetu:

— Drogi panie, pan jesteś bał­
wan! — rzeki z dogłębną melan- 
cholią.

Referendarz pośpiesznie wyco­
fał się. z sanktuarium.

Posypały się inne projekty po­
datków: od guzików, okien, mar­
chwi, biletów tramwajowych, pa­
pieru higienicznego, stalówek, bu 
tów, kołnierzyków, od pudru i 
kremów, od...

Minister zasypany był wnioska­
mi. Wieść o poszukiwaniu przez 
ministra nowych źródeł fi skal- 
nych obiegła cały kraj — i każ­
dy śpieszył ze swą inicjatywą. Nie 
szczęsny minister z trwogą spo­
zierał na rosnący co chwila stos 
projektów, piętrzący się na jego 
biurku. Ogarniała go rozpacz i 
spośród milionów — nikt nie 
umiał znaleźć żadnego rozsądne, 
go sposobu podreperowania 
skarbu. W momencie najgłębszej 
depresji męża stanu — zjawił się 
u niego szef jego gabinetu.

— Wasza ekscelencjo! — o- 
znajmił solennie — jesteśmy ura­
towani!

Minister apatycznie spojrzał na 
radcę. Nie wierzył już ani sobie, 
ani nikomu innemu.

— Składam niniejszym pro­
jekt podatku od projektów po. 
dat ków..4

Minister porwał się od biurka.
— Kochany radco! Jesteś pan 

komandorem orderu św. Poli- 
chroma z gwiazdą. Awansuję pa. 
na — i wyznaczam renumerację: 
5.000 suwerenów.

Radca skłonił się w podzięce.
II. KAZ.

— Co robić? — zapytat wiernego 
Anido, zreferowawszy mu całą spra­
wę.

Rrekto zastanowił się chwilę:
— Ja wyjazd przyśpieszę tak, aby 

nawet Maxim o tym nie wiedział, a 
ciebei schowam w pace na dnie stat. 
ku—

Na tym stanęło-
W kilka dni później, bo jednak wy­

jazdu nie udało się ułożyć wcześniej 
Pertabr nie wrócił do domu z biu­
ra.

Był to taki typowy angielski wie­
czór jesienny, kiedy nic widzi się we 
mgle nawet końca własnej wyciągnię­
tej ręki... Co chwila mgła jaśnieje 
i — wyłaniają się z niej dwa punkty 
świecące. To samochód, który iedzie 
wolno, bo na mokrym asfalcie „zarzu 
ca", a drogi w ogóle nie widać... Od 
czasu do czasu słychać ponure hu­
czenie syren nadbrzeżnych, które 
wskazują drogę zbłąkanym łodziom i 
kutrom rybackim...

Usiłując przebić wzrokiem gęsta 
mgłę Pertabr myślał niemal bez przer 
wy o swojej ojczyźnie, gdzie słońce 
świeci przez trzysta sześćdziesiąt pięć 
dni na rok, a takich przytłaczających 
mgieł nigdy nie ma. Jeśli burza — 
to krótka i gwałtowna, jeśli upał, to 
taki, że ludzie padają jak muchy, a 
nigdy deszcz nie płacze tak uparcie, 
jak w tym mglistym kraju-

Z trudem dobrnął do Portsmouth i 
zatrzymał samochód w umówionym 
na nadbrzeżu Wellingtona. Tu zgasił 
światła i — oczekiwał-

Syrena portowa porykiwała co kwa 
drans, co minutę dawały znać o so­
bie latarnie morskie na obu molach, 
boje huczące tłukły się gdzieś przy 
brzegach, a deszcz cichutko bębnił po 
dachu Rolls Royce'a-..

Po dwu godzinach z ciemności wy­
łonił się jakiś jeszcze ciemniejszy o- 
sobnik, który podszedł do samochodu 

usiadł na wachlarzu, jakby chciał 
odpocząć. To było znakiem, że Per­
tabr może odejść, bo jest człowiek,

Har Dayal Pertabr, czyli don Mi­
guel Maria Astrido, albo jeśli kto woli 
Lionel Fitzmauritz — w bardzo krót­
kim czasie zdobył sobie całkowite zau 
fanie Hirama Maxima. Jeszcze łatwiej 
poszła sprawa jego małżeństwa: w 
trzy tygodnie po przybyciu do Anglii 
odbył się uroczysty lecz cichutki ślub 
Alicji Maxim z.. Miguelem Maria Astri 
do, bo takie nazwisko miał Pertabr we 
wszystkich swoich dokumentach.

Ale, o ile miody Hindus zdobył sobie 
całkowite zaufanie Hirama Maxima — 
o tyle trudna była sprawa z Alicją- 
oceniając urodę swego męża wyżej niż 
należało, Alicja otoczyła go siecią szpic 
gów takch jak pokojówka, lokaj, do­
zorca willi, a wreszcie woźny z biu­
ra Maxima. O każdym kroku męża 
wiedziała niemal zawsze wcześniej 
niż Pertabr zdążył jej powiedzieć, a 
przed każdym jego posunięciem za­
bezpieczała się z góry, przewidując, 
że tu właśnie ukrywa się sprawa ta­
kiej czy innej kochanki męża.

Pertabr, którego z początku śmie­
szyły te manewry zaczął się jednak 
coraz więcej denerwować nimi, bo... 
jego to wszystko w gruncie rzeczy 
nie obchodziło. Pamiętał ciągle sło­
wa „Wielkiego Wtajemniczonego" 
Rrachmani:

— Strzeż się ich kobiet...
I strzegł się uw ażając zarówno służ 

bę u Maxima, jak i swoje małżeństwo 
z Alicją za fragmenty akcji, która mią 
ła w wyniku przynieść broń dżaini- 
stom hinduskim. A tymczasem ..

A tymczasem Alicja, którą z najnle 
winniejszą w świecie miną zapytał, 
czy pozwoli mu na małą wycieczkę 
do Gruzji odpowiedziała krótko, lecz 
bardzo stanowczo:

— Nie...
I Pertabr 

rżeń musiał 
kampanii o 
mógł tłumaczyć Maximowi, że tylko 
pod czutą opieką szefa prasy trans­
port dla Gruzji będzie pomyślnie do­
starczony.

I H . ........ ... ■
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